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Z a p ro sz e n ia  i k a rty  w s tę p u  o trzym ać  m ożna  
w  lokalu  P ra w n ik ó w  (ul. Z a m k o w a  I 1) codzii n- 
nie p rócz  niedziel i św ią t  o d  g. 5-ei do  7-ej pp . 

P o c z ą te k  o godz. 22-ej.  S tro je  balow e.

Druga odsłona 3-go akt i .
Berlin, w lutym 1933 r.

Vobim zaufania dla rzątu Daladier’a
376 contra 181.

Jeszcze ‘przedw czoraj szale wag 
w ahały  się. .luk w przeddzień 13 sier­
pnia i 25 listopada w  powietrzu wi 
siało pytanie: „Czy będzie Hitler k a n ­
clerzem, czy m e"?

Przekornib,* przez anatogję formy 
pytania,  nasuw a m i się pod pióro ku ­
plet znanej ffiostanki: „Gzy Anna jesł 
panna , czy n ie"?  Pytanie, czy Anna 
jest panna , tak często zadawane ze 
.scenek kabarecików , o ile sobie p rzy­
pom inam , zostało baz odpowiedzi 
(„Mężatka, czy wdowa —  kto wie?*). 
Pytanie, natom iast, o kanclersiwo Hi 
llera o trzym ało  pozytywne rozwiąza­
nie. Hitler — kanclerzem! Dlaczego 
3G stycznia stało się możliwe to, co 
było nie do pomyślenia 13 s ierpnia  i 
25 l is topada? — ■ Pozostaje to n a r a ­
zić tajem nicą aktorów  widowiska.

Cny us tąpił Hitler, czy jego hare- 
bursk i sprzymierzeniec Hugenberg?

- Form aln ie  wygląda lak. jak  gdyby 
i-Iitler odniósł osza łam ia jące ' zwycię­
stwo Jogo p rym at nie podlega kwc- 
stji, p iastu je  stonowisko 
którego tak  ogrom nie, z głębi duszy 
pożądał. Ale m inisterstw a gospodarki 
narodow ej,  p racy i finansów  pozosta­
ły , albo s,ę znalazły, w rękach  lypo- 
wycji pi zed dawicieli p ryw am o-kapi-  
talistycznego ustroju. Miljoner Hugon 
borg n ieustannie  w ieści światu zasady 
p iyw atne j  własności, a wszystkie pla 
gi Niemiec przypisu je wytącznie w y- 
bujałośeiom  socjalnej polityki F ab ry ­
k a n t  Seldte —  braw nrow y  działacz 
konserwTaływmy, którego naw et n a j ­
zaciętszy wróg n ie  odważy się posą­
dzić o jakieś socjalistyczne skfonno.ś 
ci, usiadł na  fotelu m inistra  pracy. W  
ten sposób —  jak zresztą tego można 
się było spodziewać — Hitler p rzy­
szedł do władzy w sojuszu ze zdecyao, 
w anym i wyznawcami kapitalizmu. 
Pewnej p ikan ter ji  nab iera  fak t  że mi 
nisterstwo gospodarki narodow ej,  t. j 
K> właśnie mini terstwo, którego kom 
potencji podlegałyby- wszelkie ewentu 
ałne socjalne i gospodarcze reform v. 
narodowy-socjalista Hitler z całą go­
towością pozostawił temuż sam em u 
„łiugcnbergowisikieinu kapitalizm owi" 
k tó ry  n ieustannie  i krańcowa) agre­
sywnie zwalczała jego prasa. Dla sie­
bie natom iast  Hitler wybrał policyj­
ne  ministerstwa. Podział pracy: kapi­
talistom gospodarka, hitlerowcom  —  
t>cbrona kapitalistycznej gospodarki.

Tak się przedstawia stawtka reży 
w-u wznowionego harzburskiego fron-* 
la. Ale istnieje jeszcze i d y n am ik a  ist 
r.ienia. Że „generalny dy rek to r Fana 
Boga von Pa-pen, .wiatek bankierów' 
i inni HoTrenmenschen" — jak pisał 
In-. Reventlow (por. mój ant. w ,„K. W " 
z dai. 25 stycznia) mogą być zado­
woleni 7. takiego s tanu  rzeczy —  In 
r i e  podlega kwestji. Im się udało 
wprząc hitlerowskiego konia do ryd 
wanu władzy potentatów' węgla i że­
laza, inarusowego kapitału  ■ wschod- 
nm-piruskich panów łeodabiycb. Ale 
czyr będą zadowoleni wyznawcy n a ­
rodowego socjalizmu —  (o wielkie pv 
lanie. Źe realizacja nanodowego so- 
cjal. nie da się przeprow adzić w soju- 
>> u z H errenm enschen —  o tern d o ­
statecznie często patetycznie głosili 
sami koryfeusze hitleryzm u z trybun  
narodowych zebrań i na szpaltach 
swej prasy, zaopatru jąc  te wnioski 
w jask raw e w ypady przeciwko „kaś­
cie baronów'". Teraz, jak widać, 
wszystko zapom niane Czy na długo?

\

P ierwszy ■sojusz Hitłerą z Papcłjfeńi 
trwał od 20 czerwcu do 13 tipe.a i u- 
s tąpił m iejsca największej. nieprzy- 
jaźni- On revient toujours a ses pre- 
miers am ours. Ale czy n a  długo?

Istnieją dwie możliwości in te rp re­
tacji odrodzenia sojuszu harobursttie- 
go: Pierwsza plastyczna i e lem en ta r­
nie prosta, jak  wszystkie pew n.ki 
m arksizm u IJiller sprzedał się ka 
pitalislom. Scluluss. Rzeczywistość jesl 
nieco bardziej złożona od tego u p ro ­
szczonego szemalu. Hitler w roli p o ­
licjanta, ochraniając! go pieniężne w o 
jr-y miljonera 11iigenberga —  to cudów 
ny o-Jeodruk dla ilustracji kom unis ty ­
cznego elementarza.

Ale oleodruk, jak i inne dzieła pia 
Dyki, odźwięrciadla lyiko s ta ty k ę - 
I ymczasem życie — to ruch.

Przy całej analogji z grą w szachy, 
maisy ludzkie — to jednak nie figury 
szachowe. F igury  tej gry przesuw ają 
się czasami p o m im o  i wbrew woli 
gracza..

cburskiego gabinetu, albo hitlerowska  
partję - jeden z fundamentów' mocy 
obecnego gabinetu. Że będ/.ie tak, a 
nie inaczej lego są pewni naw et ci,

BERLIN (Pat). Dziś ogłoszona zo­
stała zmiana ordynacji wyborczej.

Nacjonalistyczny' „Locul \n zei- 
ger** z  radością podnosi, że nowe ogra 
niczenia wobec drobnych grup polity­
cznych w pierwszym  rzędzie dotkną

■ YY / d n iu  .Tl s ty c z n ia  rb  n o- \v olm i ; u  wi w ; en v 
p o s e ł  R. P . w MczskwTte p . J. L u k a siew iez  
złożj-ł sw e  Listy u w ie r z y b iln ia ją c e  w  K rem lu.

Nu zd jęciu  n a sze m  w id z im y  p m in . ł.u -  
k a siew ic za  n a  d w o r n i n io .yk iew skim  p o  p rzy

którzy z p ianą ura ustach wołali o 
zwarcie prawicy, jak „D A ż" Ten sza 
cowny organ grubego ]ir/('uiystu pi­
sze nie bez niepokoju:

„Z astrzeżen iu  p rzec iw k o  n o m in a cji H it le ­
ra poch od ził za ró w n o  z ob a w  co  w ó d z  nnro- 
licw etjo  so c ja lizm u  w  ch aru k terre prem jora  
uez/jni, jak i z leg o , czeg o  n ie  b<;dzie czyn ił, 
Hyc m o że  jeg o  p rzeciw n icy  z p ow o d u  jeg o  
rzą d ow ych  p o su n ięć  będą zd u m ien i, u c ie r ­
p ią  od n ich . A le u je g o  s t r o n n ik ó w  o c z y  w y ­
sk o c z ą  z o rb i t  i to ro zczarow an ie  z o gó ln o-  
n a ro d o w eg o  p u nktu  w id zen ia  n a jb a r d z ie j  je s t  
niebezp ieczne" .

70 proc. narodu  niemieckiego w 
tej czy innej formie wTypowiedz.ało 
się przeciwko kapitalizmowi. Ten 
„socjalistyczny ł ron t" ,  jak dotąd, jest 
nierealny. Ale w głębi dusz m as tają 
się silne i żywotne rojenia antykapi- 
lalisl)czatę — m niejsza o U>, czy w 
Rita nie m iędzynarodowej proletar- 
skiej rewolucji, czy 'też „Trzeciego 
Cesa rslwuj".

33 proc. niemii-okieh wyborców 
uwierzyło w „Trzecie Cesarstwo Hi- 
tiera- Ale jeżeli to chimeryczne cesar­
stwo pozostanie tylko pobożnem ży 
czenieni wtedy „socjalisty Cz.n
fioir! " może stać się rzęćżvw,stością. 
Wówczas rozegra się c/:war(y akt nie

mniejszość polską w  Niemczech.
Dziennik zgóey zapowiada, że no­

we wybory do Reichstagu wykluczą 
możliwość postawienia poiskiea kan 
dydatów.

je ź d r ś  i  YYiarszuwy (w  śr o d k u l. P o  le\v>:j 
r ęce  p. rut u istra  s to i  alta-cbn w o jsk o w y  p o sr l 
s tw a  K. P. w  M o sk w ie  p łk . K o w a lew sk i, po  
ipraw ej r ę c e  —  s/x?tf p r o lo k u h i d y p lo m a ly c z  
n eg o  ŻSRR. P lo r in sk ij.

PARYŻ, (Pat). W czorajsze głoso­
wanie w Izbie Deputowanych nad vo- 
ttirn uf-Uiści dla gabinetu Daladier % 
wynikiem  37o gło:u>v. ?.a rządem, 181 
przeciw nastąpiło po dość chaotycznej 
dyskusji. Wydawat-by się mogło, że 
osła Izba uważała kw eslję głosowania 
za mało ważny epizod. Socjaliści gfa 
Suwali za rządem, jednak nie ukrywa-* 
li, że czynią to bez entuzjazmu.

Interwencja Herrioća wywołała 
żyw e wrażenie i była przedmiotem oh

W iARSZAW A. (P at). P. m a r sz a łe k  S ejm u  
o tw orzy} p o s ie d z e n ie  o  god z. 10.30.

"W) d a lsz e j  d eb a c ie  g en era ln e j p ierw szy  
zab ra ł gitów p o s . T em p k a  (Ch. D .), u w a ża ją c , 
iż  w  p rzem ó w ien iu  g im era ln ego  s-p iaw ozd aw  
c y  za d u ż o  byloi o p ty m izm u . M ów ca mie m a  
do rząd u  zaiiifania ; za w a ru n ek  p o p r a w y  sy  
U iacji u w a ża  znua.nę w a ru n k ó w  p o lity c z n y c h .

P o s. C h ą d zy ń sk i ( \P R )  u w a ża , że spru  
wij, k tóra  łą c z y  w szyistkicłi w  P o ls c e , jest  
sp raw a o b ro n y  k ra ju . W ie m y , ja k  trudrżo 
sp o łec zeń stw u  zd o b y ć  s ię  n a  tak  w y so k ia  
w yctalk i, a le  -przedstąjj-icicle n a ju b o ższy ch  
s fe r  godzą s;ę  z w y s o k o śc ią  tych k red y tó w .

P o d a je  w  w ą tp liw o ść  w y s o k o ść  p r e lim m e  
w atąfęk  w  b u d żec ie  docbo-dów  sk a rb o w y ch . 
Omaws-iając zn iżk g  cen , m  Vvca z a zn a czy ł, że  
je s t  o n a  k o n ieczn a  i że  m o że  m,iań z.nac.zenae 
d la  b u d żetu  oraz -że b ę d z ie  m o g ła  u lży ć  doti 
ludzi n a ju b o ższy ch . W  k o n k lu z ji m ó w ca  oś-

N a p o p o tu d n io w em  p lcn a rn em  p o sied zą  
n iu  S ejm u  p o  .w yczerp an iu  lis ty  m ó w có w  za 
b ra ł g ło s  sp ra w o zd a w ca  g c n c a ln y  b u d żetu  
p o se ł MIKDZIIŚSKJ, k tó r y  o d p o w ia d a ł sz c z e  
g ó ło w o  n a  za rzu ty , p o ru szo n e  pi zez, p o sz c z ę  
g ó ln y e h  }M>«łów.

N a w ią z u ją c  d o  p r z e m ó w ie n ia  p o sła  R y- 
b a rsk ieg o , gdy m ó w ił o  w sk a ź n ik u  p ro d u k cji 
p r z e m y sło w e j re fe r e n t zw ró c ił u w u gę, źe  z, 
te g o  w sk a ź n ik a  n ie  m o żn a  w y sn u w a ć  ża d

GENEWA, (Iskra). W  piątek przed 
południem  zebrał się specjalny kom i­
tet,, powołany do opracow ania  re fo r­
m y .sposobu wyborów do Rady Ligi 
Narodów.

Minister ł.aczyirsl.i w imieniu Pol 
ski poparł  p rojekt Portugalji  o powięk 
szenie miejsc w Rudzia Ligi do 15-tu, 
■ głaszając równocześnie w imieniu 
Polski propozysję , ażeby na przysz­
łość wybory now ych członków Rady 
Ligi Narodów odbywcafy się w gloso­
w aniu  jaw nem , a nie tajnean jak d o ­
tychczas i lylko na kandydatów' zgło- 
.sżonych p rzynajm nie j na cżiery go­
dziny przed gtosow aniem.

Dyskusja obracała się wokoło pro-, 
j( ktu- reformy wyborczej, ustalonego 
przez lorda Cecila, który d a ł  n iezm ier 
nie ciekawy i godny zanotoswania wy 
wiad na temat u trzym ania  w Radzie 
Ligi Narodów dwóch miejsc, pólsta 
łych, zajętych obecnie, jak wiadomoi, 
przez. Iłis/.panję i przez Polskę. Pro 
jckt lorda G.eciła mówi o sposobie wy 
bierania 7-nuu członków Rady Ligi 
Narodów- na  ogólną liczbę 14-tu, z któ 
rych jak wiadomo 5-ciu jest c%lonka 
mi Małymi, a dwóch nófslaiymi. 
P lzedstawiciel Czechosłowacji min. 
Qsuśk> zapvtal loiaia Gecila, dlacze 
go w projekcie swoim nie przewiduje 
zmian na stanowiskach półstałych

Ze Manowiska Polski tego rodzaju 
z.apy lanie, wystosowane przez przt-d- 
sla-wiciela Czechosłowacji musi wzbu

szernyeh komentarzy po posiedzeniu  
Izhy. Niektórzy twierdzili nawet, że 
były prenijer poczynił w ielki poslęp  
w7 ki<*runku idei koncentracji. Życze­
nie llerriola, dotyczące utworzenia 
m ożliwie najszerszej większości lew i­
cowej, przyjęte zostało z sympatją 
przez centrum Izby, podczas gdy ski a j 
na lewica nyla zaskoczona i zajęła 
stanowisko wrogie. Premjer Daladier 
oświadczył, że w pszyszły wtorek 
przedstawi fzhie projekty finansowe.

w ia d cza , iż  NPR . g ło so w a ć  b ę d z ie  p rzec iw  
b u d żeto w i.

P os. Jarc in iez  (KI. B ia łoru sk i) za p o w ia d a , 
że  g lo so w a ć  b ęd z ie  p r z e c iw k o  budżelu-w i >e 
wz-gl<łdóv. ąKłlrlyc,zji3 'C.h.

P os, I t iły ó sk i (KI. 1'k.raińśk'i) za p o w ia d a , 
że bez w zgląd u  n a  to , c z y  b u d że t 'je it w e ilk ' 
c.z-y n5e, defici-tow -y, c z y  n ie , stroin.nictwo j e ­
g o  g lo so w a ć  b ę d z ie  prze^Jw ko b u d żeto w i

iKs. S zy d ło w sk i (Ch. 0 .) p o  w-yp.ultlacti 
o g ó ln y c h  konJeluduje: W  o sta tn ir h  d n iach  
d o sze d ł d o  w a łd cy  w  N iem czec li h itler y zm . 
W ia d o m o  c o  to  zn a czy  d la  P o lsk i. D la tego  
to ż-jes t  n a szy m  o b o w ią z k ie m  n a ro d o w y m  jak  
n a jb a rd z ie j  z je d n o c z y ć  .się i w zm o cn ić . W  
kounasji b u d że to w ej j irzek an atem  s ię , że 
rząd  czy n i sz c z e r e  w y s iłk i, a b y  o p a n o w a e  
tru d n o śc i. C hcąc w y ra z ić  k o n ie c z n o ść  ze.spo 
len ia  w  P o lsc e , o św ia d cz a m  za u fa n ie  rządu  
w*i i g lo so w a ć  b ęd ę  za  b u d żetem .

n ych  d ecy d u ją c y ch  w n io sk ó w . G dy s ię  tak  
p o p ro stu  sp o jrzy  n a  r z e e z i w ls io ś e , to  w id zi 
s ię , że  R olsk a  n ie  s to i  na sza ry m  k o ń cu . P o ­
s e ł  R y b iń sk i —  n u iw il d a lej re feren t —  d o  
p a tr zy ł s ię  w e  w ezo r a jszen i p rzem ó w ien iu  
sp r z e c z n o śc i w  enunej'aejach  p. Z a w a d zk ie ­
go , ja k o  p rezesa  w ile ń sk ie j  Izb ' P rzem y śle  
w o - H a n d lo w ej i  m in istra  sk arb u  Z a w a d z­
k ieg o , za p o m n ia ł jed n a k , ż e  w  rok u  1923 
w ic e m in is te r  sk a rb u  R y b a rsk i m ó w ił o  k o

dzić pewne zastrzeżenia —  jedn i"k 
turd Geeil znalazł się niezwykle paiprp 
wnie. Oświadczył , mitenowi-cie min. 
Ctsuhkj‘emu że miejsc-u półstałe zosl.i 
ly ustalone przez Zgromadzenie Ligi 
Narodow w 1920 r., k tóre uznało iż 
pewne pańsfw a mogą dla wyższych 
raeyj ofrzym ać pra-wo si ałego zasiadA 
nra w Ifadzie Ligi Narodów z, tem, ż& 
po upływie każdego trzeclilecia wy- 
bór ich jest pow-InrzaiiY. 'Paka decyzja 
Zgromadzenia Ligi Narodów’ zapad li  
zresztą nie w interesie t; eh dwócli 
państw  — mówił lord Gecłl —  ale w 
ir.teresie Ligi Narodów’ i ten slan rze- 
ez}- odpowuada rzeczywistości polify 
cznej i układowi sił w' 1 .uropie.

Oświadczenie lorda Gecila w obro­
nie póstałych miejsc w Radzie J igi 
N arodów wywołało w tonie kom i i >!n 
przygolow ującego reform ę duże w ra ­
żenie . 'h n t s t e r  Osusky zaś już d a l ­
szych pyt iń pod adresem lorda Ceci- 
la nie slJwuał.

LUwInow u min Berka.
GENEWA (Paf). Minister spr;uY- 

zagriuiioznvcli Beok podejm ował dziś 
śniadaniem kom isarza ludowmgo łpr.  
zagranicznych ZSRR Litwinowa oraz 
jednego z delegatów sowueckieh na 
konferencję rozbrojeniową, mianowa 
nego ostatn io  posłem sowieckim w 
Helsingforsie —  Steina

Poza tem minister Beck przy ją ł  
sztfa delegacjj am erykańskie j  na  kun

Nowy wojEwccfa we Lwowie.

LW <)\V , (Pa!) — W  id.nru 4 hm . o geniz. 
7 rano ł[Ku:\'Ł£p<oni z WTairtzawy p r z y b y ł do  
L w ow a iii*owonii.ł(n>ow.any v.x:jevvoda lw o w sk i  
p. Helun^i - .Pniihłitiw .ski. P >  p o w iła  n iu  n a  
d w orcu  prz.t‘z w jcy tn’ jjcw o c ię  D ych  u d ie w i cza . 
3 >re/.ydt‘j ila  rn.'asta L>roJ/likivskj*t^o, n a c i.
Socliaiiustki^o, prozt-r-a Związku L ^ jo n K ló w  
dr. Dorna szu  wiś:/,h i 'r». p .  w<ojx*wodii Iktatina- 
łV ai:m />w ivlvi od ji^ iiw i J o  g in a v 2 łu  \nrzQdu

niecznfŁŚi*i zw icL szcn ia  d o c h o d ó w  Nkar?jm, 
1wi('s*«l2:i<r ,ż e  trzeb a  m o cn o  znci&nąć zęb y  i 
w eła t:  P o d a tk i!  —  -V co  tera z  m ów i profesu r  
R yb a rsk i, jgdv p rzeszed ł d o  o p o z y c j i?  —  obu  
z*za s ię . gd y  m ow a o  k<iniec.ziiOMd z a c iś n ię c ia  
p a sa . M y te ż  p e w t^ r sa m y  za pjrncin R ybar  
sk in  P datk i: Is tn ie ją  w ię c  s p : /e iz n o ś e i ,  w y  

• n iR ająee J łopnw tu  z te g c . czy  w d an ej e h w i  
ti puTK.nie mi p ezv  rzą d zie , ę z j  też  w  «*pi»

łW lis z a ją e  z a g a d n ie n ie  g a n ia n ia , »  któ- 
rem  m iw i l i  p ezto w ia  o p o z y c y jn i le lc r e n l  -o s  
w iad eza- że  u ile  p o lity c y  n ie  m a ją  d * rza'tu  
z a u fa n ie , to  z  te g o  n ie  w y n ik a  n ic  ty lk o  imO 
w y A le  j e ż e li  a o  n ę d z ’, i c ierp ien ia  ■naa je sz  
cz<>by p r z y łą c z y ło  s ię  ju -zek on aiiie . ż e  rzą d  
p rzy czy n ia  s ię  d o  le g o , że  w p y ch a  w  co ra z  
w ięk sz a  n ę d z ę , fo  n ie  b y leb y  w P o lsc e  tak 
sp -ik i jn ic . j.jk i es".. T eg o  ro d za ju  t-Hcby m a  
so w ę  o b a la ją  n aw ef j ia is il i iie js z e  rząd y , a 
«k ‘c o  n ie  (iŁ siiap  a n a w et n ie  u d erza ją  w  
o b ecn y  ez.ąd, to  z Jego w y n ik a  .że  sp ca ira  
za u fa n ia  in a cze j w yg ląd a . ,NJkl nVe p o w i-  
nlfro o c e n ia ć  f ij in a c ii  wcd.itia^ teg o . c o  ąię  
m ów i z  try b u n y , na trzeb a  p rzy .sh ieh iw af  
stę  łfm n , et> się  cltzeie w  teręn i. Ż teg o  p u c  
k to  w id zc łiia  im iżnii p c z t c u z ic f ,  że  o g ro m n a  
w ię lisz c ść  sjjeiczcń.sl-wa m a jed n a k  za u fa n ie  
do sw e g o  rządu . T. je st  wy inoy a  ta k tó w .

R eferen t p es. M ffiD A Ń G K I w  d a lsi ym  
c iągu  sw e g o  p r z e m ó w ie n ia  p o ru szy ł ra ;aił- 
nnwcie k im fi.ska-l i o św ia d c z y ł m in . « o  na 
.stępnj : h a s z e  za sa d y  n igd y  n ie  tw ierdziły ' 
i n ie  t w ie d z ą .  żc w jv<.fstv,ic w sz y stk o  w izy  
sik im  wodno, Ant rząd  n ie  s to i n a  f»m  sta • 
om  '.sku a n iv n ie  będi/z*m y g o  n a  r /e o z  
P a n ó w  p rzrk  invwjrii. N a w ią zu ją c  d o  p r /e m ó  
w ogo. p o se ł M iedaUisfel z a z n a c z y ł, ż,p m im o  
w icn ia  p a sła  L a n g er a  ze  strun  ni et w a L u d o- 
W’a lk , ja k ie  on  stacza  i  R iz p a r ty jn y m  B lo ­
k iem , u m ia ł o n  Jtur.lza n ięk n ie  pc. a ie d z ie ć  o  
s to su n k u  w e g o  sli-o n a ie fw a  do z a g n ^ n e n la  

fero iif  Państw  a. R eferen t c ie s z y  s ię  c  tego  
w y stą p o  n ia , ta k  su m o  ja k  z 'k o m u n ik a tu  
posra Wrtatia ćfa  za g rr iiiey . gd y ż  św ia d czy  
to  is ifw a ip liw ic  o  d o je z n ło śc i n a sz e g o  sp o łe -  
ezeristw a. ż e  s?la pcys-nyeh sp raw  p o tra fi c ię  
o n e  .skupić raner:'.. T o  m o że  d ać sk u tek  lep ! 
mtf„ ani że li w sz e lk ie  żnne

P o se ł C za p iń sk i z a zn a czy ! —  w y w o d z i  
d a lej re feren t —  t e  n asza  g ra n ica  za ch o d n i*  
ic s ł  p o w a ż n ie  c b e ią io n a , p o crem  p o w ie d z ia ł, 
że  waaber ‘cno in d eży  z m n ie js z y ć  w y d a tk i na  
ehrer.! pań: tw s  a yyięeej ,<w> J a w a e  n a  sz k o  
ly . W ) isfco ro b i w  d z ie d z in ie  p r a c y  o św ia -  
to w ej o g ro m n e  w y s iik i.

JM li.T icu  r e W r u f  ^ B ęd ziń sk i o d p o w ia d a !  
n a w y w o d y  p o sła  R y h arsk iego  d o ty c z ą c e  an  
tory tem  S ejm u  i w y b rru  1 'rezydenta  R zeczy  
p o sp o lite j.

P3lS7«* otfcrsefy.

“iv.sku.sii sz ezp g iiło w ej, p o  re fera c ie  
p o sła  t .z u m y  (przyjęto  w  II czvtam(iu b u d żet  
P r ę t  V li mi t (  R zeczy  ,p os.p o li t e j .

P o  re teru e ie  postu  C z e m ic h o w tk io g o  za­
ła tw ion o . b e -  lv<skusji p re lim in a r z  b u d ż e t>- 
w y  Syjgnu j S e n a h y

P os, CzeruTK h o w sk i zzxsferowaf bud. et N aj 
w y ższe j I z b -  Kinmlroii P a ń s tw o w e j, B u d żet  
p rzy  ję ło  w  II czy ta n iu .

PtoiiSt H u tten  Czap.skj re fe r o w .it  b u d że t  
P rezyd ju m  R ady Min estrów . Kudżdt p rzy jęto  
w  H czy ta n iu

Najrtęrpimc p r z y s tą p io n o  d o  dyw kasji nad  
b u d żetem  Mrn. S p ra w  Zaąr 

tr t- -f
DziLSiaj w ieczo r em  z ia ta ł  M ożony do las 

ki m a r sz a łk o w sk ie j  p rzez  klu-b BBy\%i. YVnin 
sok w sp r a w ie  nslaw-y o  P im d u sz t  P ra cy .

W ewnętrzna dynam ika  ruchu hit- 
prcjn jera,* 'erowskiego rtfZsgdzi albo jedność lun

tt.aidkicj Iragedji.
Wr. W.

Zmiana crdvnacji wyborczej w Niemczech.

Wszystkie resorty gospcdarize 
Nien/ir w rękach Hugenberga.

BERLIN (Pat)- Komisarz rządowy 
fila Prus pov R-rzył kiorowniolTł o pro 
skioh rosoriów rołniołwa, gospodarki 
i praoy ministrowi połączony ch resor 
łow gospodarczych Rzeszy HugenDer

Sejm pruski odrzucił
wniosek rozwiązania się,

BERLIN (Pat). Sejm prusk i p> 
(Htiż.szej dyskusji odrzucił wniosek n.i 
rodowych so<jalistów o rozwiązaniu 
się. W  ciągu dyskusji dochodziło do 
niezw ykle burzliwych scen, gdy soc­
jalistyczny m inister Severing U s ilo -

Instrukcje
B E R L IN , (P u l). —  P ru s*  d o n o s i z M o s­

k w y , ż e  b iu ro  z n e h e d n io  —  e u r o p e jsk ie  ko- 
m in tern u  o p r a c o w a ło  w  zw ią zk u  7, zarzą d zę  
n ia n ii rząd u  R zeszy  p rzec iw k o  p artji k om u  
n is ty c z n e j  n o w e  w y ty c z n e . W e d łu g  tyoh  in  
str u k e y j  n ie m ie e e y  k o m u n iśc i m a ją  r o z w i

gOYY-5, W ten s«K>śób w rękach Hngen 
berga skoneentrowanyeh zostało pięć 
ministerstw, posiadających znaczenie 
decydujące dla kierunku polityki go ­
spodarczej Niemiec.

wał zabrać glos.
Deul.sche Ztg. zapowiada, że rząd 

R /es /y  zaproponuje prezye-dentowi 
Hiiult nburgowi wydanie dekretu , r:>/ 
w i ą j t n jącego sejm pruski.

z Moskwy
n ą r  p rzed ew szy słk iem  ro b o tę  n ie le g a ln ą . - -  
K iero w n ic tw o  n ie m ie c k ie j  p artji 'k u m u n isty  
c z n e j  m u b yć p o d p iii/.ą d k o  w ane tajnem u  
k o m ite to w i, z ło ż o n e m u  z  3 o só b , k tó r y  bę- 
ćlzie  dbać p rze d e w sz y sik ie m  o  {zachow anie  
s i ły  b o jo w e j p a r tji w  N iem ezeeh .

Przed nową burzą u Dalekim Wschodzie.
Armi& JaDuńikis s/./tujs się do nowych w?,lk.

TOKJO, (Pat). Chociaż żadna o- 
.-.taleezna decyzja rv sprawić- rozpc 
ezęeia opocacyj ja[>«ń.skicti w okoti- 
cucłt Dżehol nie została jeszcze pow ­
zięta, obawiają się  t u ,  że nadzieje na 
pokojoYce r-ozwiąz::nie sprawy znikły  
niemal zupełnie. Arnija japońska na

Propozycje japońskie
są ni? cła pr^yjęci^.

(«ENE\\ A, (P;rt). Kamitet 19 lu 
1 ■ odbytem  w sobotę ponfnem  posi< 
dz niu uznał ponowne propozycje ja- 
pońskii co do akcji ,-Ojednawezej za 
niemiiżliwe do przyjęcia i io zp o 'z ą ł  
<>pTacowĄ"waiiio zaleceń końcowych, w o je  w wihck i<e go.

Dalsza dyskusja nad budżetem Państwa.

Pos. M^toińsas odpiera narzuty optijycjŁ

Reforma wyboidw do Rady Ligf Narodćx-.

półwyspie Kwantung ma być przygo­
towana na wszelkie eweufualnośoi. 
Zapytywany przez korespondenta' 
Reutera, jeden z iniurodajiiych przed 
sfawieiełi ministerstwa wojuy z:izŁ,a- 
ezył, żc aroija japońska jest zdecydn 
wana rozpocząć działania.

które {oostanowil oprzeć na 10 za a- 
d::ch, zawartych w raporcie  Lyttona- 
Slanowisko, zajm owane przez komitel 
m ożna scharak teryzow ać, jako Ha- 
iiowcze wobec Japon ji
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Pożegnalne śniadanie dla Min. Beczkowicza.
y  inicjatywy grona osób z pośród 

wyższych przedstawicieli adnun is tra  
cii miejscowej i wojsda, z prezesem 
sachi aptdacyjnego p VYyszyńs-kim tri 
czele, odbyło  się wczoraj o godzinie 
2-ej pożegnalne śniadanie dla p. Mi i. 
Bc-czkowicz-a. w sali Klubu P ra w n i­
ków. w k tó rrm  udział wzięli swikrw ii 
wszystkich urzędów jiicizespnl mych, 
przed-stawiciełe wojska, sądownictwa, 
L-niw ersyiefu, władz miejskich, oraz 
miejscowych -.ter politycznyeh — ogó 
łem 2f> osób.

Śniadanie odisyło się w nastroili 
n iezm iernie serdeczłnym dła Min. l!eez 
kowicza. Wysoki# uznanie zebranych 
dla ustępującego wojewody, oraz u 
czucie sym pajji  i szacunku dla nieg.i, 
jako  c/low i- ka i jako  c h . ra k te ru ,  zna 
lazły swój wyraz w przem ów ieniach  
z k tórych  na szczególne wyróżnienie 
zr względu na treść i znakom itą fo r­
mę zasługuje przemówienie wstępne 
p. prezc&S Wyszyńskiego które w na 
stępiryui numerze podam y w całości.

P rzem aw iali następnie: generał
Sk W a r c z y ń s k i  w imieniu garni o>nu 
wileńskiego, p. k u ra io r  Szelągowski 
w imieniu urzędów  nieze.spolonych, 
sen- Abramowicz —  miejscowych o r ­
ganów P). B. W R„ T. M. rek to r O p o ­
czyński — Tuifw-ersytetu, wiceprezy­
den t u ra s ta  p. Czyż władz i.ne j< 
kich, prezes Falkowski ko le jarz’ 
p ro f  W, Staniewicz — grona w spół­
pracu jących  z Min. ftecakowiczem 
ctziałaczy społecznych, wreszcie wiec 
wojewoda Jankow ski,  jako najoliższy 
w spółpracownik w działalności c o ­
dziennej Wszyscy mówcy dziękowali 
o B cc zk owic/owi za jego stałą chęć i 
umiejętność u ła tw iania  i koordynow  < 
nia Współpracy wzajem nej, podnosi­
li wielką -.szczerość prosto tę  i p r a ­
wość w stos iink a cli, cechujące czło­
wieka o wbelkich zaletach serca umv 
słu i charak teru .  W yrażano  też prze 
konanie, że te właściwości Min. Becz 
kowicza. -w połączeniu z jego spokoj 
ną energią i uporczywością w dążeniu 
do v-: ytkiiięte-go cein, staną się zadał 
k iem  powodzenia w pracy na nowym 
p osterunku , na k tó ry  wolą Marszal­
ka Pił.sud.M-Jego został powołany 

Ze wzruszeniem i .skromnością od 
j.-ow iadał p. Min. Beczikowicz na 
zwrócone go niego przemówienia. Mó- 
v  ił o  zw iązkach serca, łączących go 
z tym kra jem  i jego ludźmi, których 
nauczył się cenić i w nich szukać zro 
zumieni i i pomocy w swojej praes 
Dziękował zebranym  że te wewnętrz 
ne  jego uczucia i gorącą chęć służe­
nia państw u i k ra jow i tem u dojrzeć 
w n im  i ocenić zechcieli. Odchodzą ; 
n a  nowy posterunek  m a to prześwia-l 
czenie. że te związki-serca nie zostaną 
przerw ane że wykonywując, tam na

SALA KONSERWATORJUM
Końska 1,

D w a  w y s t ę p y  z n a k o m i t e g o  r o s y j s k i e g o  
t e a t r u  p o d  k i e r  a r t .  W .  J u n i n a  z n a j s ł y n -

.TP.M /.rć Z- Kisielewską 
7££ „Kult Kobiety"

o s t a t n i a  n o w o ś ć  w  4 - c K  a k t a c h .

„Kazyaka i Wars;i»y“
p r z e p i ę k n a  s z t u k a  w  3 - ^ h  a k t a c h .  

P o c z ą t e k  o g o d z .  8 . 30 .
K i e r o w n i k  W *  J u n i f h

P r z e d s p r z e d a ż  b i l e t ó w  w  k a s i e  K o n s e r ­
w a t o r i u m  o d  I I  g.  r a n o  d o  7 w i e c z .

W. KIEWLlfZ i S-ka
W iln o , M ick ie w icza  19, te ). 1-46

s p r z e d a ż

(GÓRNO­
ŚLĄSKIEGO 

K O N CER N U  GIESCHE SP. AKC.
W Ę G L A
D o s t a w a  n a t y c h m i a s t o w a  w  s z c z e l n i e  

z a p l o m b o w a n y c h  w o z a c h i

kotwie, swe nowe obowiązki, będzie 
działał nadal pośrednio dla dobra k i ­
ju. k tórem u szczególnie na dobrych 
i -przyjaznych s tosunkach  z północ­
nym sąsiadem  zależy.

Odchodząc z żalem od um iłow anej 
pracy w W ilnie bierze sobie te p rz y jj  
zne i miłe słowa, jak ie  dziś do niego 
skierow ane były, jaiko zachętę i m o ­

ralne poparcie do tej przyszłej pracy.
Około godziny 5-ej p. Min. Beczko 

wicz opuścił zebranych.
Głównemu organizatorowi, preze 

sowi W yszyńskiemu, wyrażali zgod­
nie wszyscy podziękowanie za mile 
zebrarre  o wysokiej skali serca i in te­
lektu k tó ra  się u jaw niła  w przem ó­
wieniach

T E K S T  A D l i  S U,
złozungcpi p Min Beczkowiczowl przez 
społeczeństwo wileńskie na raucie po­

żegnalnym w dn. 2 u. m.
Czcigodny Panie W ojewodo

Kiedy śmy, W ilnianie przybyli zbio 
rowo w czerwcu 1931 roku d-o Nov 5- 
gródka, na  zorganizowane przez Cie­
bie „Oni Mickiewiczowskie'1', k iedyś­
my oglądali ziemię pagórków leśnych 
i łąk zielonych, ogarnię tą  Tw oją twór 
c,-.ą pracą, z teini no w cmi drogami, 
szkołami, pam ią tkam i otoczonemi 
najtrosk liw szą opieką, t in  rozbu io- 
winny Nowogródek, zrozumieliś-my do 
kłsetnie żal Nowogródzian z powodu 
u tracenia takiego gorliwego gospoda 
r /a .  Te słoneczne, letnie dnie które, 
nazw ano Dożynkami w Soplicowie, 
tak bardzo były .serdecznym n a s t ro ­
jem owiane, tak bardzo przypominały  
zakończenie pracy dobrego gospoda­
rza.

2al k t ó r , ś Ty, Panie Wojewoda, 
odchodząc pozostaw iałtam. był dla

nas W ilnian  zapowiedzią że swój tw ór 
ezy p rogram  pracy  gospodarczej prz.C- 
niesies: do nas, i że Wileńszczyźnie /. 
kolei danem  będzie wchłonąć w siebie 
T w oją  energję, n ies trudzoną p ra co ­
witość i tę niezwykłą, społeczną ży­
czliwość do spraw i do ludzi, jaka Cna 
bie cechuje.

O m aw iane wówczas projekty p o ­
łączenia Wileńszczy-rny i Nowogr od 
c vznv w jedną  całość adin.nisłracyj- 
ną i w jeden warszta t  pr-acy g o s p o d a  

•czej daw ały  tem u  pożegnaniu cechy 
radosnej nadziei skupienia sił dwóc . 
obszernych połaci naszego k ra ju  d.a 
wspólnej -owocnej pracy nad  s tanem  
ekonomicznym, -dla podniesienia o- 
swiaty, zachowania zabytków kul*u 
t y  ziem. tak pełnych znaczenia poi# 
tycznego, i tradycjiekonomicznego 
historycznych.

Niestety, wspólne nowogrodzko- 
w ileńskie nadzieje się n i 1 spełniły, co 
gorsze opuszczasz i nas  Panie W oje 
wodo-, po półtorarocznym  zaledwie po 
bycie. „Służba nie d rużba"  mówi sta 
r c  przysłowie powtarzane przez daK- 
ni ch rycerzy , k tórych  rozkaz broni, 
n ia  gran ic  Rzeczypospolitej wydziera! 
od  pługa do  szabli, od rodzinnych spo 
kojnych pieleszy, n a  dalekie, obce 
krańce, n a  walki i znoje. Stare przyślą 
wie jest i teraz w znaczeniu .w em  ży­
wotne, Służba Ojczyźnie bynajm nie j  
mniejszą, łatwiejszą, ani mniej o d p o ­
wiedzialną nip jest- W ym aga tak sa­
mo męstwa, wytrwałości, spokoju i 
wierności jak  przed wiekami. Eio*n 
nie-krwawych walk dyplomatycznych, 
pow iązanych  tak ściśle ze., spraw am i 
ekon-omiczinemi całego świata, przy 
dzisiejszym stanie ogólnego kryzysu,

W ojew odo wytknąć swoją prostą  j a ­
sną, uczciyyą, drogą, odpowiedzialne 
go p rzed  Państw em  gospodarza tej 
ziemi. Umiałeś szybko zor jentować 
się wśród oloczenia, wezwać do biiż 
-s/ej współpracy tych, do temi snmemi 
pragnęli kroczyć drogami. Potrafiłeś 
w tak k ró tk im  cza.sie ułożyć sonie 
plan gospodarczy całego, powierzona 
go Twej pieczy województwa, mają 
na  oku  popraw ę doli lak rolnika jak 
przemysłowca, tak kupca, jak i rzesz 
pracowniczych. Z drobiazgową sla- 
rannośsią wglądałeś w k redą gminę, 
każdą zda się sprawę m iejską czy 
wiejską zdołałeś zbadać i n ią  się za ­
interesować, nie -oficjalnie w powierz 
chownym, urzędowym objeździć, ab 
zbii-ska. bezpośrednio, biorąc do sor­
tu  całokształt interesów ludności po­
w ierzonych Twojej pieczy, bez różni • 
c\ narodowości czy wyznań. Prawdni 
wyra i rzetelnym  gospodarzem tej 
ziemi byłeś Paine V* ojewodo, takim  
c-o sa m  rękę do pługa przykłada.

Niestety, nie danem Ci jest zb ie­
ranie tych plonów. Musisz odejść na 
inną whUfn-ą służbę. Pozostawiasz jeno 
zasiew. Zasiew wybornego ziarna: od 
daw ania  się bez zaslrzeżetń i osotn- 
s t \c h  ambicji p racy d la  dobra Rzeczy 
pospolitej, szlachetnego podejścia d • 
spraw  ludzkich, n iezrównanego spo­
koju i równowagi w rozstrzyganiu go­
rączkowych i zawiłych interesów ma 
lerjalnych i m oralnych lud-ności-

Pozostawiasz. Panie Wojewodo, 
wraz z czcigodną Małżonką, najlepszą 
pamięć śród społeczeństwa, które 
W as poziialci i ocenić umiało. Naj’,T  
sze, serdeczne nasze życzenia b ęd ą  Ci 
towarzyszyć w Twojej dalszej pracy 
rui now m n waz,nym pośle runku p a ń ­
stwo wy m.

Ż y w i m y  nadzieję że nitylko p.drze 
by Twojego przyszłego urzędu aie i 
od ruch  uczucia n ie jednokroinie  skło­
nią W ffS . Czcigodni Państwo, no . d- 
wiedzenia naszego '.miasta. Powiluiny 
Was z równie szc/egeiń sercem /  jak 
szczerym żalem dziś żegnamy.

Min. Beczkowlcz 
dziś opuszcza Wilno.

Komdel -pożegnania p. W ojew ody 
Bec-zkowioza przyporni-uC, źTródja :d 
PP. Becżkowiczów nastąpi dzisiaj, v<- 
niedzielę, dnia a lutego -o godz. 23 m. 
25 i że na dw orcu odbędzie się poże­
gnanie odjeżdżających przez przed- 
.lawicieii władz, wojska, in.dyiueyj i 
.społeczeństwa.'

Tio-nt p racy d la  dobra  Polski, wym  i- . a k r  f i
ga ciągłego napięcia  najsd-niejszyca EL 3> UM * »
u m ’ ołów, najczystszych charakterów . 
W obec tego dziwić się nie możemy, 
że Ciebie P an ie  W ojew odo, w ybrał 
Marszałek Piłsudski n a  placówkę, je­
dną  z. najbardzie j  odpowiedzialnych, 
ze powierzył Ci s tanowisko przed-ste 
wicie la Rzeczypospolitej w- Łotwie, 
gdzie koncen tru ją  się interesy Polski 
w kompleksie państw  bałtyckich.

Al» n am  tu taj tru d n o  się pogodzić 
z mysią, że tych rąk  do wspólnej z 
n am i p/racy, zabraknie, że tak niedłu 
go było n am  da-nć współpracować z 
człowiekiem, którego łączyło z nam i 
przekonanie, że praca dla dobra k r a ­
j u  może i musi być rzeczą szczytną : 
i-adosną. Do trudnego wailsztatu zasia 
dłeś wśród nas Czcigodny Panie, splą 
l; na była n ie jedna nić i posupłany 
niejeden wątek. Domagał się ro zw ią­
zania ogrom zadań n a tu ry  ekonom ie/ 
nej, politycznej, narodow ościow ej i 
kulturalnej. Jednak  w tych zagm a­
twanych stosunkach, potrafiłeś, Panie

W  Ż Ą D A J C I E  W S Z Ę D Z I E
‘ Znakomite SZPRG l Y „UNiWERS AL

fabryki kOMSe/W A. W^pr^WSKl
p r z c l c o n A c i e  s i ę ,  i ż  s ą  n a j w y ż s z e j  j a k o ś c i ,  z a ś  c e n y  i c h  n i e  s ą  d r o ż s z e .

CC

Z A K O P A U E-B R IS T O L NAJTamSZY lu k s u s o w y  
HOTEL-PENSJONAT

O Ś R O D E K  Ż Y C I A  T O W A R Z Y S K I E G O  i S P O R T O W E G O .
Idealae trunki wypoczynkowe. — Oancmg* i five o’ctocKi w ogrodzie lub na sali. 

C H O R Y C H  B E Z W Z G L Ę D N I E  NI E P R Z Y J M U J E M Y .

DLA UNIKNIĘCIA NIEZADOWOLENIA
v o b e e  u k a z a n i a  s i ę  w  h a n d l u  w ł o s z c z y z n y  s u s z o n e j ,  z  w y g i .  t y l k o  i m i t u j ą c e ,  n a s z ą

PRAKTYCZNA GOSPODYNI P0WII4NA
ż ą d a ć  w e  w s z y s t k i c h  sklepa**H z n a n e j  o d  40 l 3 t

włoszczyzny suszonej  
jarzyntti z  g r o s z k i e m  
barszczu w o ły ń sk ie g o
fasolki s z p a r a g o w e j

szpinaku 
szczawiu 
pomidorów 
koperku

w y łą c z n ie  W opakowaniu Itaszem firmowem, g dyż  jak o ść  rakie j  g w a rn n tu je  n a js ta r sza  
WYTWÓRNIA Suszonych Owoców I Jarzyn ( z a ł .  w  i t ) 93  r.)

K. S I E N K I E W I C Z A
w Wenie, ulica Saska Kępa Nr. 1, telefon 8-94.

S za n o w n y  P a n ie  R ed ak torze!

W Nu 5 \vaiVczęgi“ -p- S. Wysłouch za-
m -iościt -iirlyknl ]iod  tylutc-m  „O auio-rytrt 
w ła d z  «7.-lvO-lnych“ , w  k tó r y m , w y s tę p u je  p rze  
c iw k o  d z ia ła ln o ś ć ’ p r e z e sa  Z w iązk u  Nau- 
r z y c ie k tw a  ,P ,poeta t>o]»oóza, d o lk n ą ł jed n o  
o z e śn ie  ,j-egf> d z ia ła ln o ść i jako- p o s ła  ii se-kj-g 
la rza  BI5W R. przez  u m ie sz c z e n ie  n a s tę p u ją ­
c e g o  zd an ia : „C h od zi w reszo ie  -' hfratowaur-.* 
a u to r y te tu  ob-ozu prorząd-t»wagovi Bł?VVR. w  
sze-roiki-cli w a rstw a c h  sp-ołe-cżeńslw a w ile ń sk ie  
g o  p rzop o jo a icg o  t*.k g łęb o k o  syT iipalja d-i 
osoby W ielk i-ego WM.nśaig.rj® M a rsza łk a  P i ł ­
su d s k ie g o  w o liec . no-zdźw, i-ęku ja k i za ch o d zi 
•nwedzy sz-czytru-mi has-łam-.i, a k-omkretną irzc 
czyw T slośeią''

U w ażom  za sw u j o b o w ią zek  jak  nuj.Ua 
łegoryczn -iej zast-rzoc ®ię -pątzeciMiko o p iece  
n ad  auloryt-eteu i BBW Tt. We -slro-nj^osób dn 
teg o  n ie  p o w o ła n y c h . D z ia ła ln o ść  p. p o s ła  
D b b o szk . ja k o  (k ierow n ika  Sck retar ja^u B. B 
W , R. w  W lilu ie zinajduje s ’’c . p od  k o n tro lą  
o d n o śn y c h  w ładz, B lo k u , k tó r e  p o w ie r z a ją c  
m ii o d p o w ied z ia h i«  czymnt>śoi, tem  sam em  
d a ją  d o w ó d  za u fa n ia  d o  jeg o  p o stę p o w a n ia  
i  n a le ż y te g o  w y w ią z a n ia  s ię  z p rzy ję ty ch  
ob ow iązk ów -. W ła d z e  KB W R. b ez  po-m oey  
o só b  p o str o n n y c h  m a ją  d-ostateczną m o żn o ść  
przewtrz-ega-n-ia uswego au tory tetu  k to r e g o  ,,ra 
tow arua ‘ n ie  w id z ą  p o trzeb y . —  Pro-szę 
p rzy ją ć  w y r a z y  m ego  z u p e łn e g o  p o w a ża n ia :  

W ito ld  A b ra m o w icz  
P rezes B ad y  W u j. BBW lR. w W iln ie .

P rzy p isek  red a k cji. W  tej sa m e j  sp ra w ie  j  
o tr z y m a liśm y  o-dipis oiśw iadozen-ia R ady  
G rod zk iej BR WIR. w W itn ic . N-i-e zftmf.iegąrz:i • 
m y  g,o p o n iew a ż  lis t  p. sen . A-turaniowiezi. 
ja-ko ji-rezftsa \\1 ilciis.k ie  j R ady O krpgf.w ej 
BBW-H. p ok ry w a  tam te o-św-i«dc»eiiic d s p r a ­
w ę w j-cz <rpu je.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W A R SZ A W A . (P at). L o n d y n  30 ,33- h30,:!ó 

No w y  Y ork 8 ,926 —  8 9J6; P a ryż 34,86 —  
3 4 .95 . S zw aicarju  172,35 —  172,78.

P A Płl-.R Y  PROC.: P o ż y c z k a  b u d o w la n a  
42,10 —  42,00; In w e sty c y jn a  se ry jn a  110 —  
109; 6  p ro c  d o la r o w a  67,25; 4 p ro c . eto,law  
w a 0 7 ,2 5  —  57.50 .S tab iliza cy jn a  '56 ,50  —  
65,25 —  55,88 (drohn-e); 4 i p ó ł. L. Z. z iem  
sk ie  36,75 T e n d en cja  p r z e w a ż n ie  sła b sza .

AKCJI : B an k  Poilski 80,50 —  81 —  80,75; 
T en d en cja  c o k o lw ie k  s ła b sza .
fiTcmcję rozbrojeniową —  am b asad o ­
ra Gib,son a.

Wobec oświadczdnia Wileń­
skiej Kapitały Metropoli­
talnej w sprawie gobel nów

Oświadczenie Kapituły Wileńskiej 
w sprawie gobelinów stawia niezwyk 
le poważnie zarzuty organizacjom  spo 
lecznym i poszczególnym osobom, kto 
re wzięły udział w akcji, wywołanej 
zariieiżokojeniem o lo.s wysokiej w a r ­
tości zabytków ar lys tw znyeh , przez 
wieki całe w katedrze |/ i '/ee'iowywa- 
m ch .

W pierwszym rzęd/ie  urtesln iczy 
ły w tej akcji: Rada W ileńskich Zrzr 
•szt ń Artystycznych, jako celem swym 
bezposre-diuio ze szlaką związanych 
— i Zgromadzenie zwołane w dnht 2t 
stycznia r. h , a sk ładające się z delega 
łów i osób, lcprezenlu jąych  w$zelkiijp 
k ierunki,  ogarniętych obawą, że W it 
im łych cuimych, zw iązanych z jego 
przeszłością, dziel sztuki pozbawione 
nazawsze być może.

Jedynie la szlaclu-tna, dobrze o 
poziomie ku ltu ra lnym  i arty- 'lyozinym 
Wilna świadcząca troska liyłti polm-l- 
ką i dalszą podnietą  dla rozwiniętej 
v- k ierunku  obrony tych zabylkóv, ak 
cji, k tóra znalazła strój wyraz w u- 
chwalc tego zgromadzenia, zw raca ją ­
cej się do władz państwowych, a w 
pierwszym rzędzie d-o władz kościel­
nych z prośbą o uwzględnienie s ta ­
nowiska sjpołeczońi.dwa wileńskiego, 
wynikającego z przywiązania do r o ­
dzinnego mia..la, z umiłowania jego 
świątyni, pom ników szlaki i pani i ą - 
tek . '  '

Za równo kroki, ) odjęte przez R a­
dę Wileńskich Zrzeszeń Artystycz­
nych jak  i przebieg zebrania, nie m o ­
gły zawierai'- i nie zawierały nic, coby 
godzić w powagę Kościoła Katolickie­
go i jego dostojników i obrażać ją n o  
glo.

Nit oozekiwaneiii i - inulnem ni«- 
porozumieniem  należy nazwać wystą 
pienie Kapiluiy Wileńskiej, g-dy z lak 
wysokiego autory te tu  wystawia ona 
organizacjom  ku ltu ra lnym  i p-oszc/e- 
gćlnym  ludziom dobre i woli, którzy 
w sprawie ra tow ania  gobelinów 1 1 - 
d> utł wzięli, oskarżenia ta-k .ciężkie.' 
jakie w eminejiicji tej są zaw ali?  i w 
formie, która pod względem p rz .sad y  
i jaskrawości wyrażeń najzupełnie j z 
powagą tego au toryte tu  wydaje się 
In ć  niezgodną

Bolesueni je-st, przy puszczam y, nic 
tytko dla niżej podpisanych, ale i dia 
całego katolickiego społeczeństwa w.i -

Nowoczesny s stem 
badania srookow żywności

jest przyczyną coraz (o bardziej wzrastającego do- 

pytu na Noiweski tran wątfrobiany, przekonane się 
bowiem, że Norweski tran zawiera niefylko nie- 
stw ierdzoną nigdzie dotąd najwyższą flośc witamin 
(500 jednostek witamin A. i 200 do 250 jednostek 
witamin D, na i gram), aie też ilość jodu wystar­
czającą, by zapobiec tworzeniu sie choroby wola

T R A h ' M O R W E S K ! j
Strajk kolejowy w Irlondji.

Przerwania komunikacji kolejowej między Dublir.um
a Belfastem.

l i t  Itl t.N. (Pat) S tra jk  k o le jo w y , ktiiry  
o g a n u jt  k c lę j f  Irian 'ji p ó łn o c n e j  -spow oilo  
w a ł z u p e łn ie  w str z y m a n ie  k o m u n ik a c ji k o  
le jo w e j  p o m ię d z y  L u b lin em  a B e lła s ie m .  
S tra jk  o g a rn ą ł ca ły  perauneJ te c h n ic z n y . Ety 
łv  w yi«iidki .Sabotażu, p iz e e lu iin ia  d i-ulów

sy g n a ło w y c h  i te le g r a fic z n y c h .
R ucli pocz.tow y o d b y w a ł s ię  in n ie jw ię e e j  

n o rm a ln ie  d z ię k i zm obiiizo-w anlu  p rzez  to w a  
i zystw  a k o le jo w e  w szy stłjieh  sa m o ch o d ó w  
i a u to b u só w . , \ l c  w y k lu c z o n e  je s t  ro zszerze ­
n ie  s tra jk u  na k o le je  ^rotudniowe.

Afera szpiegowska w Bukareszcie
zatacza szerokie kięgl

Ill-k A iS E S Z T . (P a t). A fera o rg a n iza c ji  
sz p ie g o w sk ie j  na |>oeze.ie w  R u k a resze ie  za-
ł i f . / a  d a lsze  -kręgi. S tw ie r d z o n o  p rzy te in , że  

o b jc k tr in  sj pieglislw -a, p ro w a d zo n eg o  n a  rzeez  
S o w ie tó w , b y ły  sp e c ja ln ie  d ep esz e  sz y fr o w e

i a k ty , d o ty c z ą c e  pai.ru  o  n iea g resji z  R osją . 
P e n ie  w aż w ła d z e  b e z p ie c z e ń s tw a  b y ły  ju ż  
od -dawna na tro p ie  sp isk u , p rzeto  a k cja  n ie  
z d o ła ła  o s ią g n ą ć  w y n ik ó w  szk od łlw w cb .

Atak na rząd
parlemeticie hiszotdńikim.

hm.sk ic-j ;o, z v w siprawie, kt. poruszyła
opinję całego ku ltu ralnego  Wilna, Ka 
jiiluła W ileńska niMylko nic po tra f i­
ła s-Machi tnej micjalyu ie okazać nah- 
żyleg-o zrozumienia i poparcia, lecz 
wysląpiłu -z jej potępieniem, pow odu­
jąc się przypusy-azeniaini, do któryjcji 
b rak  jirst w.ę/cikieb p-oilsSaw.

WUftio. dnia 4 lutego
(— ) W itold Stanicwi.tiE.
(— ) Zygmunt JundsiR.
| — ) Ludomir ŚlendziiTk;,

MADRYT. (Bal). Porlczas wczoraj- 
-s ego jiosiwlzenia w parlam encie his z 
puń.skhii ])i'zywód-ea lai-dykałów Lcr- 
ro-u.v Wy gło-sii d łu żs / r  j)i ziunówienii; 
opozycyjne.

Mówca, sciiarakicryzownwszy an- 
tag-rmizin, jianujący między socja li­
stami a radykałam i, zarzucał, że rząd 
obecny nic wzmocnił ustroju państwa 
nic przeszkodził r-aYw-ojowi ruchu i- 
.liarchiślyczncgo na w is i. Akcja rządu 
zakończyła się niepowodzeniem, po ­
nieważ brakow ało solidarności. Ler- 
r ru x  stwiirdził,  że bezrobocie w zra­
sta z d inem  każdym . W zmaga się u-

i ziemia Iraci n i 
zarzucił rządowi 

rcpre.syj wobec

ciecz ka kap ita łćw  
wartości. Mówca 
zbytnie stosowanie 
jirasy Brak sprawiedliwości wywołał 
ruch 7 dnia 8 Tycznia, b rak  tolerancji 
oddała od rządu o-.sobv dotychczas 
sym patyzujące z ustro jem  republika,! 
skini.

Lerrous. zaalalkował również rząd 
za bruk zdolności przewidywania, j a ­
ki wykazał podczas w ypadków  rewo­
lucyjnych- Kończąc przem ówienie, 
I,erroux zapowiedział użycie wszel­
kich legalnych środków, aby  zmusić 
obecny rząti do  ustąpienia.

Niefortunna mowa Cnamberlaina.
ODUfzenie w St. Zjednoczonych.

LONDYN', (Bat). „Daily Herald" 
donosi, że n iedyskre tna mowa, jaką 
kanclerz skarbu ttliainborlaifi wy; 
sil na śniadaniu, urządzonym na jc

T > -

Minister pełnomuieny R. P. w Waszyngtonie.

Nu /.Ujęciu liaś-zem w idzćany mowomiiwin- 
w u n eg o  ąmJ>a-Sndtoi'n B. i ' ,  w W fwzyiigkuis..- 
p .  m in . SUwusławii P a lk a  w.u-ka-zeui-a czb ai 
-ków a m b a sa d y  po p o w ro c ie  z au-djencji a '  
prozj-d-enta S ta n ó w  Zjefl-n-oirzonodi A. P. HoO. 
vei-a, ma k tó r e j  zfciżył -swe li-sly uw ksrzyteł-

Jiią-ją-w. StAją od slró-ay li w ej d o  praw ej;' 
ZdZjśsław klpiiiipel, ą-ekrę-tarz a m b a sa d y , W ła 
dyjitkw S o k o ło w sk i radcą :nmb:isądy m in . Pa  
Iffla .lo zef M ośek-ki, se k reta rz  a m b asad y , Jan  
Tonui-sz-ewjki ąll;«-lp: am lm sads i Edw-a-r.l 
Y fuijih .l a tlacłu - a ieb a sa d y .

c: e.ść przez związek korespondentów  
am erykańsk ich  w L ond jm ii , w yw oła­
ła kon.stemiację w Łanie gabinetu  brv- 
ląjfkiego. Zarysowała się wyraźna 
różnica zdań pomiędzy C ham berla i­
n em  a Mac Donaldem. Cham berla in  
tą mową tak -popsuł swą sytuację w 
Ameryce, że wątpliwa’ jesl aby mógł 
•on stanąć, na czele mic.ji rządowej wr 
sprawie długów.

„Newś Chronicie" donosi o o h m /e  
idu  w Ameryce na  Cham berlaina z po 
wodu tej mowy. E lek t jej je-st lak d a ­
li ce niekorzysuiiy, że opimja piihliez- 
na w Ameryce nalega na liooseyelta, 
aliy wogóle zerwał roko’vva-nia w sp ra ­
wie długćyw i wycofał się z udziału 
we wszecliświatowej konferencji eko­
nomicznej P rasa  Hear.sta jmsuwa s'ę 
aż do tego, że mdkreśla, iż na przy­
szłość same nazwdsko Cluun-herlaimi 
słanowić liędzie obrazę dla*Ameryki.

Dziennik Hearsla „New York 
America-n" pisze: Cham heriaina na l .-  
ży óbes.wdadnić, jak  ka.żdego w arja ta ,  
kló.ry wypnwiaila .szaleństwa. Zagra­
ża gnu przyjaźni, będącej najlepszą na 
dzieją dla pokoju i poprawy świata

Nawet tak  poważny ilziennik, jak 
organ H(X>vera „Herald Trihunt.t" <• 
s iro  k ry tyku je  mowę Cha-iiiberlaiiia, 
{■i.sząe. że gdyby (ihamherlatii l>vt m ar 
joneltoi w i'ęknch senalorów k o n g re ­
su amerykańskiego, to nip mógłby li­
czy nić nic lepszego dla rozbicia po- 
rok.umiema między narodami- Wedtu ; 
p rasy  am erykańskiej,  opimja w Kon 
ąti de jest tego rodzaju, że o  ile Chain 
herb,iii nie zmieni sw.ego slanowYsku. 
Li rokow ania w sprawi# długów aie 
m ają  znpeśuie widoków pow odzeniu

Zwycipstwc tezy polskiej w Trybucie haskim
w  SB/awle k$. F*szcz«ńskfego.

GENEWA (Pał). \ \ redług inform a 
cyj z Hagi Trylnnnit Haski wydał v  
liniu d-zisiejiSzjan zarząttzouie lyincza 
sowę w sprawie księcia Psz-ozc osk ie­
go (vmi P le S f i) ,  /wmiesł-tmej w m aju  
1932 roku przez rząd niemiecki prżt 
ciwko rządowi polskiemu. Y\ry d am  
j>rze-z Irybunał kom unika! jnzypom'- 
nu, że rząd poŁski jirźed.slmćit eksce- 
pi ję niewłaściwości podczas gdy rząd 
niemiecki domaga się odrzucenie ek\ 
cepcji. Try lm nał postanowił dołączyć 
eksce-]>cję do meri-lum spr-.iw y i wyrlać 
ji (ien wyrok, dotyczący ekscepcji, 
w z g l ę d n i e  m eritum . W zwdąz-ku z tem 
U rm in  procedury  piśmiwińEj wyżu i 
ezony został do ilnia Ife X r. b.

W. imotywach tego z. a rząd z fig 
nia T rybuna ł stwierdza, l e  dla rtWfi.i 
Irywania sp raw y konieczne, jest is t­
nienie sporu, a rząd polski siwdeitlza. 
że niema żadnej różmics poglądów. 
Ponieważ skarga n iem iecka nasuwa., 
co do tego szereg wątjaliwości. koniec/.

u*i ji-si dokładna znajomość ia-klćm. 
k tórą  nmżt zapewnić ty lko jirocedura 
merytoryć/iria Trybunał przypomni.! 
dalej, że Polska podtrzym uje  lezę, Iż 
żądanie niemieckie nie może być roz 
pnlrywane, do-półki Ts, Pszczyński 
nie w j czerpał in-slaiitcyj we wnętrz 
iiyeh. Wobifb, lego, że sprawa ks. 
Pszczyńskiego znajduje  się w Najwy 
ż s z m u  Trybunale  Ylminislracyjnym 
w MCirszawie, Iryliiinał nie wypowia 
dajac się co do 'zasady wycz.arpaniu in 
słancyj wewnętrznych, stwierdza, że 
jest wskazane 'zaznajomić się z decy­
zją, którą w ęda NTA i w związku z 
leni postanaw ia ewentualnie p rzed łu ­
żyć na żądanie rządu polskiego wyz­
naczony te rm in .

Trybuna t haski powziąwszy decy­
zji, rozpatryw ania  Sprawy dopiero po 
w ydaniu w yroku NTA, przychylił się 
więc do tezy bronionej przez rząd pot 
ski-

-—® —

Rada M ajstrów.
WARSZAWA. (Pat). W- sobole ,v 

godzinach rannych odiiyło »Nsię p-id 
j-rzewodnictwem p. prem jera Aleksan 
ora P rvslora jiosiedzc.nie Rady Mini- 
f-irów, na kłórem  rozpatrzono i uclnv i 
l. no następujące- projekty- ustaw: •• 
j.odaIku mnjąttlwwyin. o  ulgach n o -  
daikow ych dla ii-owowznos-zonych b u ­
dowli, o kartelach, o utdalfiimi p lanu 
parce-lacę jnego na rok 1934 oraz o 
zmianie ustawy z d7n. 3 lutego P-131 r.
0 pańslw-osyym funduszu drogowym. 
Powy-ższe pro jek ty  ustawodawcze 
przedłożone zostaną Sejmowi jeszcze 
w czasie bieżącej sesji budżetowej.

Niebezpieczny eksperyment.
M E D .IO I.A N . (R at). N a m o c y  p o rozu m ie  

n ia  p o m ię d z y  za rzą d a m i p o czt sz ., a jca m k iej
1 w ło sk ie j  d o k o n a n e  z o s la n a  p ró b y  p rze lo  
tu p rzez  A lp y  nu  s a m o lo c ie  b ezs iln ik o w y m  
E k sp ery m e n t ten  z o s ta n ie  d o k o n a n y  p o m ię ­
d zy  Z u rychem  a M edjotancm  l M ed jo lan em  
a A rosą  Sum ołot-y p rzew io zą  p o cz tę , opa  
trzo n ą  sp e e ja ln y m l zn a czk iu n i p o cz to w y m i, 
w a rto śc i 4  lirów  p o z a  z w y k łą  o p ta tą  za lis ty
lu b  kurtk i poez.tow e
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S-iecie Rodziny WofsKawal w Wilnie Z żyda artystycznego Zagłębia 
Dąbrowskiego.

W  związku ze świętem „Rodziny 
W ojskowej' w dniu 5 lutego r. b. p o ­
dajem y krótki zarys działalności luj 
organizacji na terenie Wilna

W  dniu 5 lutego .Rodzina Wdj>- 
kow a“ roz])oczyna 9 4 )  rok Llniem a.

Stowarzyszenie to powołam* t»  
stało do życia za wiedzą > wolą Mar 
szatka Piłsudskiego, k tóry  pierw ,ze 
zebranie zaszczycił swoją obecnością 
I 'v_głęboko u jttem przemówieniu na 
kteślil zasadnicze lin je pracy.

Osiem lat istnienia R \\  hv!o o-krt* 
sem Jffej świetnego rozwoju. Mamy o- 
beouie na obszarze Rzeczypospolitej 
14 tysięcy zorganizowanych kobitd. 
w tam Kolo ’vV Reńskie licz, 760 człon 
k iń .

W  k o ł e  w i l e ń s k i e m  p r tu a u ją  n a  d e  
p u j ą c e  S e k c j e .

1 i SokCja Opieki nad Dzieckiem
prowadzi Szkoty iwwsz-cdmr: jt dno 
-4 oddziałową przv,ul, Mickiewicza 1d 
d rugą  3-oddziatową w koszarach I 
1 1 1  \gady. Pozatem ii przedszkola: w 
koszarach  I Brygady przy ii-rnin B i 
on-ie Saperów — Arsenulska 5 i prz 
kasynie 0 p. p. leg. — Tad. Kośćiusz 
ici 20 Zakłady te są koncesjonowane 
przez miejscowe K ura torjum  Szkolni' 
i przez nie zakwalifikowane do rzędu 
wzorowych

Do pr. edszkoli I{. W. uczęszcza ł}5 
dzieci.

125 dzieci ucz) się w szkołach R- 
W. — to znaczy że lem samem 125 
miejsc jos-t wolnych dla innych dzicz i 
p ragnących  się uczyć w państwowych 
szkołach powszechnych.

W fen posóh R. W. spełnia |ą r z e -  
Jt lną pracę państ wowo-oby wa tulska

2) Sekcja Kultinahio-O.światowa 
o rganizuje dla swych członków o d e / . 
1> i wycieczki na wystawy, do muz 
<>w i zaznajam ia członkinie z zabyt 
kami i pięknem Wilna. Pr i wadzi 
kursy języków' phcych poza lem i.! 
nieje poradnia ogrodnicza (czynna 
we wtorki i po 1-ym i 15-yni każdey  
miesiąca), kółko ogrodnicze ' i czylcl 
nia (otwarła we w torki i p ią tk i  od a 
43 —7 wiccz). P renum eru je  R W. na 
stępujące czasopisma: Wiadomości
Literackie, Kobiela Współczesna, .Mlo 

■<ia Matka, Start Zrąb i Polska Zbrnj- 
tta. W bibljotece Nowości" (Jagi.l 
iońska 16) Sekcja uzyskała 50 p rh e  
zniżki abdnam entu  dla członkiń RM 
i ich rodzin.

P r z y  S e k c j i  p r a c u j e  .k ó łk o  c z ł o n

kiń. k ló re  zajęły się losem ociem nia­
łych, przerpi-.itjąc dla nich m etodą dr. 
PraylRa ,,Pann Tadeu.,za“ Mickiewi­
cza.

Podsekcja współżycia towarzys 
kiego urządza co miesiąc herba tk i  to 
warzyskie urozmaicone produkcjam i 
w■okałno-imizyez.nemi (cluir Roziny
Wiajtfk-j oraz odczytami i pogadanka­
mi członkiń.

3) Sekcja Pracy prowadzi racjo­
nalne kursy kroju i szycia, robót rę 
cznych, hallów  it<l. oraz kurs in tro l i ­
gatorstwa.

4) Sekcja Zdrowia organizuje o d ­
czyty z zakresu higjcfiy d/.iccka, ko- 
httrty i higjcny ogóinej. Sekcja ta z o r ­
ganizowała kurs o b ro n y ‘4przeciwga 
/ o w e j .

P zysk \ł6  zniżki dla członkiń R\\ 
u szeregu lekarzy specjalistów’ cho 
rób dziecięcych (wlzcla u lekarza 4 zł 
u chorego w dom u - - 8 zł.) oraz zni 
zki 20 proc. w aptekach. Augustów 
s kiego* Ju n d / l l ła  i Ro,tkowskiego.

Sekcja prowadzi pipychodnkę gi 
nekologic/ną — w lokalu Stów. Spe 
cjalistow Lek trzy —  Garbarska b 
Dr. Krdmanowa przyjm uje we wtorki 
czwartki i soboty od godz 10.50 do 
i 2.30, op ła ta  za wizytę wynosi 1 zł.

5) Sekcja Kościelna zajęła się i, 
porządkowaniem  cm entarza wojen ■ 
nego w Trokach

6) Sekcja Prasowa inform uje człon 
lunie o  działalności Stowarzyszenia 
/a  pomocą podaw ania komunikatów 
do prasy, radja  itd.

7) Przy Slow. R. W. istnieje Klub 
Sportowy, którego zadanie m jest o r ­
ganizowanie życia sportowego wśród 
cd o n k iń  S!ow aiw szen ia  i ich rodzin.

Poza kim RM' Merze czy nny udział 
w szeregu prac społeczny ch, w k tó ­
rych na pian pierwszy wysuwa się a k ­
cja pomocy dla bezrobotnych i o-pmk 
nad dzsedkiem —  a zwłaszcza nad 
d/icck iem  gruźhczem.

ABAMD
U ju w a  zmarszczki,  

Yfcyy-f za p ob iega  tworzeniu  
s ię  now ych, usuw a  

plamy i pryszcze .

Przyg-oda gajowego.
W' lasach  Ipoci OJ ki an tk a m i w p o b liżu  

Jgajówki M osty n iiu lo  m ie jsce  n a stęp u ją c e  z aj 
S cie.

Le.inje.zy la só w  p a ń stw o w y ch  Jan GM i>]> 
c h o d z ą c  sw ó j r e jo n  aintrafił w  lo sie  na dw óch  
zn a n y c h  m u  c.ddnw na k łu so w n ik ó w  Józcta  
B iru lo n isa  i W ołu-:.kiego. z k tó r y m i Gil pro  
w a d / i ł  już  ad daw na za c ię tą  w ojn ę.

Na wid.oik k-łu.sownjiików leśn icz y  w ezw ał 
■ch d o  za trzy m a n ia  s ię  i u s iło w a ł o d p r o w a ­
d z i /  n a  ‘n a jb liż sz y  p o steru n ek  p o lic ji. Na 
w e z w a n ie  le ś n ic z e g o  k łu » o w n jcy  sta n ę li, (iii 
■myśląc, iż k.tusowni-cy ipos.ta.il o w ili o d d a /  się  
d o b r o w o ln ie  zb liż y ł s ię  d o  n ich . W  c h w ili  
jednak  g d j  p o d sz e d ł b lisk o - ,'k łu so w n ic y  rzu  

c i i i  s ię  n a  n ie g o  .o b a lili i z a c z ę li  d o tk liw ie  
łzie i k o p a ć  uioganu lak , że Gi& s tra c ił p r z y ­

tom n ość, K łu so w n icy  z w ią z a li  mu w ó w c z a s  
ręce  i odńbnali rew o lw e r .

Wjkróte.e jed n ak  le śn ic z y  odzy-skat p rzy ­
to m n o ść  i u s ły sz a ł naradę k-tuz-owników juk 
m a ją  go zam o rd o w a ć .

K łu so w n icy  p o  k ró tk ie j n arad zie  p osła  
u o w ili jed n a k  .niie Stellijae  g a jo w eg o  i k o p ­
n ą w sz y  g o  je szc ze  k ilk a  ra zy  o d esz li.

W k.ratce p o te m  le śn ic z e m u  u d a ło  s ic  u- 
w.olmiić o d  k ręp u ją c y ch  g o  ś/nur*-)w. P o sz e d ł  
do n a jb liż szeg o  p o steru n k u  poli-cji, z ło ż y ł zii 
m eld o w a n ie  o zasz ły m  w y p ad k u

P o ile ja  Jiiie.zw łocznie urządziła . o b ła w ę  w 
lasach  : po. k ilk u  g o d zin a ch  obu  k łu so w n ik ó w  
a reszto-wa.ilo i o sa d z o n o  w ares/jcJk d o  dys  
p o zy cji w ładz sąd ow o-śled lczych .

„ i

Banda Cyganów z porwnnem dziczkiem
usiłowała zbiec do Poisni.

Na g ra n icy  ipoteko-litew -skiej w  re jo n ie  
K cdtynian za trzy m a n o  sa n ie  zaprzę-żona ■ w 
d w a  komie Samie pow szżone b y ty  przez Cyga 
na D erd y cz y n o w a , k tóry  jech a ł z żoną i 
d w o m a  sy n a m i d o r o s ły m i. W  sa n ia ch  zna  
le z k m o  oprócz. Iow arów  poćho-dzą-cych z prz, 
m y lu  -  7-Ietn'ii’go  li',r ica . Z ctiłufw eiit tym  
C y g a n ie  u-siio'wa.li zbi^u d o  P o lsk i w  celu

Lrzyman.ia ok u p u . C ygan B o r d ę czy n o w  p o rj 
w a ł ch ło p ca  k ied y  ten  u d a w a ł ś ię  d.ó szko lv  
P o rw a n ie  n a stą p iło  z. zo m sly , b o w iem  za stę  
P'C.a naezylnł.ka ]>owi.etu wfitk<)mir.skiegr)' w trą  
eiit do w ięz ien ia  s>na C y g a n a ’ g l-le tn i-ego  Ba 
iiyla.

1’orw ane.go ^chłopca o d e lw a n o  Cyga.nom  
.sk ierow ano do d om u  r o d z ic ie lsk ie g o .

w opresji
W  za śc ia n k u  J a n o w ic z ó w k a  w rejoinie  

S u elio d o w szd zy zn y  m a ło le tn i " h ła p ey  śm ie r ­
t e ln ie  .zl.iti a g ita tora  kom un-isty. zn ego  bez- 
'hożni.ka A braham a Kagrnia, k tó r s  u s i lo \ , . i i  
z a ło ż y ć  w za-ściianku ..Icbib w olu  .m yśl i s ir  h " 
P o d c za s  nkdegiil.n-ego ze-brania -/.w ołanego  
p recz  K agaoa  w y s sr o lo w iw  p o c z ą ł p od b u rzać  
.mlo.di&cin n y c h  ch ta p c ó w  prz.ee w k o  relig ji na

k ł a n i a j ą c  i d i  do u c z ę -s z c z a n ia  ę.o n ie d z iie le  
u,a z e b r a n i e  .a in ity r t l łg ijn e ,  k t ó r e  z t r s lą j i ią  i.s-.i 
kow e.iól i c e r k ie w .

M lodoe-inoł s łu i liae .ze  w  o d p o w ie d z i  / .b il: 
a g r l a lo r n  do u traty  p r z y hunno-lcj i n i t s n u o-l 
u i z a b i l i b y  g o . £5(lyby nie i n t o r w e n f  jsi s a t t y s e .  
k t ó r y  \ , y r v  at .z (ink c h ło p c ó w  iKiizii.Ożnika,

W sz e lk ie  pr.zejaw y i im(i>rezy z, życiu  arty  
s ty czn eg o  sp o ty k a ją  na toreinie Z a g lę lio  
D ą b r o w sk ie g o  .z w k łk ie m  zainteres,;iAs'an'eiii 
i ssin ipatją furarfUAoW I'o t-cż. w ystaw a o b ra ­
z ó w  i p-orliretów zn a n eg o  a rty sty  m alarz/e  
ip. J ó zefa  B ad ow era , u rzą d za n a  ostah i. o  w  
.Sosnow cu , c ie s z y  s ię  w ie.lk iem  p o o w d z in li  m. 
N a w \s ta w k ‘- zi:w jd o w a ła 1 się  .o k o to  100 prac 
artjisty.

Na zd jęciu  n a sze m  w jd zrm y j.xtc.u z. jeg o  
obraz.ów , p r z e d s ta w ia ją c y  rozm o-sieiela w jĄ y .

Komunikat Zariądu Okręgu 
Zw, Naucz. Polski8qo.

Zaiw ieszoza jąc ponjżssży najdesła-iy  
nam  k o m u n ik a t red a k cja  m u si s ię  za ­
s tr z e c  c o  d o  fo rm y  w ja k ie j  z o s ta ł en  
z.redag.owany, za którą n ie  b ierze na sic  
b io  o d p o w ie d z ia ln o śc i.

S za n o w n y  P a n ie  Itędnktorzc!

W  zw ią zk u  z a rtyk u łem  p . S ew eryn a  
W .y.słoucba p. I. „O a u to r y te t  w tadz ez.kol- 
■nych“ o g to szen y m  w  n u m erze  a „W łóczęg i"  
p ro sim y  o z a m ie sz c z e n ie  w  p o czy tn em  Pan- 
«żkiem ]>-śmie n astęp u  jtic^rgo oświiii,dczen:iu: 
„Z arząd O kręgu  Z w iązku  N auczycie,Istw a Pat 
■skiego p o  z.a,z,iiajomienhi s ię  z treśc ią  w ym ie- 
n io n eg p  a rty k u łu  d o sz e d ł do w n io sk u , ż e  od 
(powan-dain-ie n a  a rty k u ł utrzym am y na p oz‘ o 
m ie p a szk w ilu  u ld i.żałoby g o d n o śc i tak  no  
w a żn ej O rgan izacji jaką jost Z. N. P. N ie  
eheąe. jed n a k  d o p u śc ie  <lo w p ro v .a d zen ia  w  
b łąd  'Opinjt p u b l’e /n e j  stw ierd za , że ca lv  
a r ty k u ł /ak tn ł zb u d o w a n y  na n iep ra w d z ie  i 
n a p isa n y  przez c z ło w ie k a  zu p e łn ie  n icm -jea- 
tu ją ceg o  się  w  życiu  szkolili,em ja k  i Z w iązku  
N a u czy c ie ls tw a  P o lsk ieg o , a p o w o d u ją ce g o  
s ię  je d y n ie  złą w o lą .

Z asługi K olegi P o sła  Do-l>os/.a p o ło żo n e  
w  p ra cy  n ad  r o z w o je m  Z w iązku  N a u czy ­
c ie ls tw a  Pkftskiegó nu W ile ń sz c z y ź n ie  są aż 
ina-dto w szy stk im  znane, a w y raz ternu da) 
zesz ło r o c z n y  Zjazd O k ręgow y  u ch w a la ją c  Mu 
jed n o g ło śn ie  ip-odziąkowamift za Jeg-o dzresię  
-c.iolet-nią pracę d la  dobra sz k o ły  i Organiz.ae.

R acz Pan P. R edaktonze p rzy ją ć  w y r a /y  
M ac.uiiku i p o w a ża n ia .

Z A R Z dB  O K R F G li ZW IĄ ZK I' 
N A U C Z Y C IE L ST W A  PO LSK IEG O .

J a w o rsk i Z ygm u n t. C h m ie lew sk i A lek ­
sa n d er , Ł y szeza re zy k  L eon , R a d ziw a n o w sk i 
L eon , S ta b ied o  E d w ard , T raez F erd y n a n d , 
K a p p cw a  H a lin a . A nto.szezuk Stanisław ', Atu 
elfna E d w a rd , I fc itiw  G rzegorz , M uraszko  
S ta n is ła w , K ró lik o w sk i Ł .ugeujus*.

P rzy  b ó la ch  lub  za w ro ta ch  g ło w y , s z u ­
m ie  w  u sza ch , bezisem ióśej. z łem  s a m o p )  
czu c iu , p ob u d zen iu , n a ło ży  n a ty ch m ia st  
•zastosow ać w ypróbow  im  jirzy  tygli d o le g l’ 
w o ś r :'u h  'r i-flek -  w ode g o rzk ą  „F rn n cisz-  
k a -.łó z e fa ’4. Zadać w aiptekac-b i d r o g o r jaic.ii.

Ostrzeżenie przed nabywa­
niem bonów opałowych.

Jeden z jira co w n ik ó w  h o n o ro w y ch  bitira  
k o m isji k w n lifik S y y jn e i 3Vojewr. K om iletu  do  
spraśv b ezrob ocia  nubyt n d  sześciu  bczrobc.t 
n ych  b on y  o p n łfw e , p łacąc  za n ie p o ło w ę  rze 
czy w ist ej w artości i zam ierza ł na b o n y  te 
p o d ją ć  w eg ie l po laO kg. lub drzew a po 1 
m etrze .sześciennym  na k a żd y  W ojew ó d zk i 
k om itet u/.nal p ostęp ek  tego .pracow nika za 
n iew ła śc iw y  i p o d zięk o w a ł m u za d o ty c h c za ­
so w ą  w sp ó łp racę , zw a ln ia ją c  go z o b o w ią z ­
k ó w  ja k ie  d o b ro w o ln ie  p rzyją ł na sieb ie , . 1  
k tóre n łe-gaty fki 'pozH-zednej p rn ey  b iu ro  
w ej w  k o m isji k w a lifik a cy jn ej. 0 |)róc.z tego  
na li inv. j i i t c  ’ ;lnw k>ne jirzoz tego  p ra co w n i 
ku m c zo s ia ł wyd.-ujy -ni w egiel 1 : 1 1 : drzew 1 , 
U n iew a żn io n o  je. W o jek ó d zk i k om ite l o s lr /e -  
ga w zw iązk u  i . lem . że drzew a i w ęgiel, w e  
d a w a n y  b ezrob otn ym  m ogą o lrzy m a e w y łą w f  
nie lifzrc.bu ln i. Jak dolyclic%i($ ,onróCł. paw vż. 
.szi go w y a p d k u  n ie stwieAlzrui-o, b y  b czrob al-  
in sjirzedaw ati lion y  lub p o d jęty  op ał, ln im otu  
W o;ew ć)dzk: K om ilet uwą%i za 'w skazane
o.strzce. że  3jo-M- udknoÓM.iC b ęd ą  u«.iew aS| . 
m anę zaś w stosun k u  do b ezro b o liiy ch . k tó ­
rzy spr/.etludzą przyznany im opal. będą w y ­
ciągn ięto  odjn iw iodn ie k o n sek w en cje .

k,

Z A K Ł A D Y  G R A F I C Z N E

Z N 1 C 7
D A W k J .  - R Z Y  U L .  S - T O  JAŃSKIEi 1

Z C NI E  M  1 6  STYCZNIA 1933 R O h U

ZOSTAŁY P R Z E N I E S I O N E  
NA U L . BISKUPIĄ 4 T E L .  340
( L O K A L  BYLEG 3 L O M B A R D U )

W I L N O ,
W. Stefańska 3Sz. Rabinow itz

Powrozy, Szpagat, Liny, Len, Wojłok budowlany. Filc, 
Szczotki, Pęozie oraz w sze lk ie  w yrobu p ow roźn icze . •  

Hurt. C en y  zni:;one. D etal. I

101\M  S lto lS l
Oddział w Wilnie

z a w i a d a m i a  S z a n o w n ą  K l i j e n t e l ę ,  ż e  o d  d n i a  I - g o  l u t e g o  1933  t o k u

sprzedaż Pdetjifczna MASŁA, SERCp̂  i JA 1
w  s k l e p a c h :  p r z y  u l i c y  K o ń s k i G j  N r .  12

,f W .  P o h u l a n k a  N r .  19  
S o sn o w e j N r .  11

o d b y w a  *i ę  w  g o d z .  o d  7-ej r a n o  d o  7 - e j  w ie c z ó r  b ez p rz e rw y .

Ogłoszenie.
K asa Chorych w W lnie podaje do 

wiadom ości pp Pracodawców, źe z dn. 
l-oo iutego r. b. przystąpiła do rozsy­
łania list płatniczych za służbą dom o­
wą i dozorców. Listy płatnicze Dędą 
drukowane na blankietach nadaw czych  
Pocztowej Kasy O szcządnośc., któremi 
należy posługiwać sią przy uskutecz­
nianiu wołat we wszystkich Urzędach  
Pocztowych, oraz Kom unalne; Kasie  
O szczędności, ulica M ickiew:cza Nr. 11 
i w Kasie  Chorych, ul. Zaw alna 6.

Wpłaty należności oraz zaw iadom ie­
nia o wstąpieniu i wystąpieniu z pracy 
pracowników będą przyjm owane przez 
K asę  Chorych w Wilnie (ul. Zaw alna 6) 
od dnia 15-go lutego r. b. w godzinach  
od 8-ej do 13-ej.

W ilno, dn 4 lutego 1933 r.
(— ) E. Kątkowsk?

K om isarz Zarządzający  
(—) J. Gradowski 

Dyrektor

H A 0 J G
W ILN O

Ś N I E D Z I E J  d nia  jj lu te g o  193.'! r.

10,00 N a b o żeń stw o . 11,7)8: C zas. 12,10: 
K>:łm mtUv>r. 12,13: P oran ek  sy m f. „Z agad ­
n ien ia  o św ia ty  .dla lu d zi p racy  w d o b ie  o b ce  
nęj" —  o d czy t D. r . p o ran k u . 1 1,00. P ogad  
o k n iu r so w ;,. 14,20; A udycja  g ó ra lsk a . 14 50: 
„C zystoSć na w»iA —  jKigo-d. 15.05: A udycja  
dla  WMj-slki-ali: „L iteratu ra  ojczysU i"  —  po- 
g ad . —  K olen d y w w yk . ch óru  „O gniska"  
kotej.ciwegó ,.U n ja  P o lsk i z L itw ą —  p ogad  
K-oilemA w w yk . ch óru  „ O g n isk a 1 k o le jo w . 

k a r n a w il"  —- pUgd. P ły ty . 10,00: A udycja
m ło d z ie ży . 10.2.5: M uzyka .polska (p ły ty!. 

16,4.5. Ką ik  ję z y k o w y . 17,00: K on cert. 17,5.'): 
P rogram  lua p o n ied z ia łek . 18,00. M uzyka lek  
k a. W 1 « i. b ieżą ce . D. .o. .m u z y k i le k k ie j . ■— 
19,00: L itew aką a u d y cja  literayk a . 19,15: R oz 
m a ilo śc i. 19,25: Sfuchow  i.skżoi. 20,00: K oncert. 
W iad i mw.tc-i s.poriow e. D. e . k o iicertu . 22,00: 
M uzyka tan eczn a . 22,55: K om . m eteor . 23,0<)- 
Muz.yŁa tuneaim a.

W A R S Z A W A .
- N I E D Z I E L . ' ,  d n i a  5  l u t e g o  1 9 3 3  r .

15,10: K oncort o rk 'e s try  m a.ndoL iksIów
A. Szcjtcgtow a. 10.45: K ącik  języ k o w y .

f tn w iM K '!  R f t o  J/y w e .
MJPZYKÓ W Ę G IE R SK A .

W; nie-dlzielę o  godz. .17 wyś!ą,-p'ą w  stu d jo  
stacji w aisizaw isk iej a rty śc i w ęg ierscy , z.-mi 
ni już  raojoslurha-c-źo-m. B ędą to: L iii H ertz, 
p ia n istk a  la u r e lk a ■ o sta tn ie g o  k o n k u r su  chu  
p in o w sk ieg o  oraz  b ary to n  N ico ia u s M zituszka. 
P rograbi zaw iera  iitw o iy  k o m p o z y to r ó w  w e  
g iersk ich , g la w n ic  K o d a ly eg o  i Z oltana . K;.n  
cert ten Iraii.snrtuje ró w n ie ż  ro zg ło śn ia  wa­
lońska .

W A N D A  W EK M IŃ SK A  W  RA OJ O.

W w ieczojbiytti k o n cerc ie  n ied z iie lim u  d.n. 
,5 lu lago  I) god z. 20 w y stą p i ja k o  en listkn  
ziiakon iżla  śp iew a czk a  o p ero w a  p . W on  da 
W e r in  ń sk a . P o p u la rn y  p rogram  ob ejm u je  
k itka a ryj o p e r o w s c h  ora,z p le śn i C zaikow  
skriego, G riega 4 in n ych  /  tow arzyiszem iem  
oirkiestry pod dyr. J ó zefa  O zim in-d-Jego.

IM IE N IN Y  DOROTKI.

P o n ied z ia lk o w a  a u d y cja  dla d z .ec i o go 
dz 1'5 Jló”  wuj) e linii ona b ęd z ie  s łu c h o w isk ie m  
jzióra cipci. H ali p. t. .B al u D orotk i" . 
Jest to a u d ycja  przez-nacz-iKia dila najm łod-' 
szych  radjo-słiraliaczj, k tó ry ch  z p ew n o śi tą 
za in teresu je  fa n ta sty czn a  p rzyg o d a  m a łej so -  
le.n.Lz.uilki D oro tk i, p r z e ż s ia  w e  śn ie .

' T e  s l r a s z a w e  o c l e  ^ e u m a t y c z r e  - .

dręczą dzień cały, Lazde poruszenie 
spraw ia nieznośne bole. Pocóż sią 

tak  męczyć -  należy w reszcie położyć 
kres tym cierpieniom Togal wstrzy­

muje nayromadzenie się kw asu mo­
czowego, który jest jax wiadomo przy- ____  ^

czyną tych cierpień i dlatego zwalcza <s l^ !!f lS S § £i
z pcwouzeniem b ó l e  reiimatycziie, 

podagrę, bóle n e r w  o n «  i giowy. 
N i e s z k o d l i w e  dla serca, żołądka 

i innych organow. Spróbujcie i prze­
konacie się sami. Do nabycia we 

(f.szystkich aptekach. Nr. hejestr. 13G4

W^Sa-ll

99Dzieciom nędzarzy nia warto
Traoedja 13-ietniego chłopca. U J

P iz y  u licy  3 M aja m ieszk a  b ied n y  k ra ­
w iec  M. K iedy o n e g d a j w ieczo r em  k ra w iec  
p o w r ó c ił d o  d om u  u jr za ł 13 -Ictn iego  sy n k a  
w isz ą c e g o  na sz n u rz e . O jc iec  n a ty c h m ia st  
z d ją ł m ło d o c ia n e g o  sa m o b ó jc ę  ze  stry ez k a  i 
u ra to w a ł m u  ży c ie .

W' k ie sz e n i n ie d o sz łe g o  sa m o b ó jcy  z n a le ­
z io n o  k a rtk ę  n a stę p u ją c e j treśc i:

„ P rzy sze d łem  d o  p rzek o n a n ia , że  d z iee io m

n ęd za rzy  n ie  w a rto  ży ć  i d la te g o  p o sta n o w i  
tern d o b r o w o ln ie  o d eb ra ć  so b ie  ż y c ic ”.

U ra to w a n y  d esp er a t zdradza  c b e e n le  w il l 
k ie  p e d e r w o w a n ie , w o b e c  c z e g o  r,j:e  je st  
w y k lu c z o n e , że  zn o w u  ta rg n ie  tsię n a  sw o je  
m io d c  ż y c ic .

C h łop cem  z a in te r e so w a li s ię  n a ra z ie  le ­
k a rze , a le  u a leża ło b y  za ją ć  s ię  n im  i in s ty ­
tu cjom  o p ie k u ń c z y m . (c)

Proces WardeńsEciegs i COucianuwicza.
W  d ru g im  d n iu  r o zp ra w y  w  p r o c e s ie  W ar  

deński-ego i C h o c ia n o w ic z a  z e z n a w a li b ieg!! 
p u tem  n a stą p iły  p r z e m ó w ie n ia  stron  Proku  
rat ot dom n ga s ię  z a tw ie r d z e n ia , pr/p rzed n ie­
go w yrok u  sądu  a p e la cy jn eg o , sk a zu ją ceg o  
Wtairdećiskieigo i  C h o c ia n o w sk ieg o  k a żd eg o  na 
karę węLziania p o  2  lata . N a stęp n ie  przem a-

wńąlii m ec . K u lik o w sk i, p o p ie r a ją c  p o w o d /t-  
w o  w  su m ie  1500 zł. o d  W . i  500  zł. o d  Ch., 
i m ec, P etru so w icz

O g od z. 4 miżn. 30 p „  p o i. ro zp ra w ę  o d ­
r o c z o n o  d o  p o n ied z ia łk u  d o  godz. 9.

WłlMt .

Steckiewicz, Szyfman i Pietkiewicz
uniewinnieni.

Wyrok w sprawie Towarzystwa Szkoły Białoruskiej.
VI! p r o c e s ie  S zk o ły  B ia ło r u sk ie j  p ierw szy  

za b ra ł g ło s  p rok u rator  M ich a ło w sk i, ch ara  
k te ry zu ją c  w  d lu ższc in  p r z e m ó w ie n iu  d z ia ła ł 
n o ść  T. Sz. B . j  p o d k reśla ją c  m o m en ty , o s ­
k a rża ją ce  o  w sp ó łu d z ia ł T o w a r z y stw a  w  wy­
w ro to w ej a k c ji k o m u n is ty c z n e j, p ro w a d zo n ej  
na teren ie  zk-in n aązycłi p rzez  K PZB. P r o ­
k u rator  p o w o ły w a ł s ię  na o d e z w y  i 'prasę 
k o m u n isty czn ą , k tóra  ż y w o  in te reso w a ła  się  
T. B . Sz. i o c e n ia ła  p o sz c z e g ó ln e  fa zy  jpgo  
d z ia ła ln o śc i.

W ,nosił o ę k a z a n ie  w szy stk ich  o sk a r ż a ­
n y ch , p rzy cze m  dla S tcck icy  ieza , S zyrn ian a  
i P ie tk iew iczu  p ro sił o ła g o d n y  w y m ia r  ka  
ry w .g r a n ie a c h  a r ty k u łu , z  k tó r eg o  bjfli o s  
k u rżen i, —  n a ło m ia s t  w  s to su n k u  do Ce- 
r w b u , S a k o w icza  i S k órk ę p ro sił o  o r z e c z e ­
n ie  b ard zie j su ro w e .

O brouon S te c k ic w ic z a  m cc. Z oszłow t  
S u k ie n n ie k a . sta ra ła  s ię  ,v>yiiazać p rzy  pom n  
cy d o ść  d u żej ilo śc i d o w o d ó iy , że  k lie n t je j, 
sto ją c  u steru  T . B. Sz., m ia ł n a  w z g lę d z ie  
jo d y n ie  c e le  k u ltu ra ln o  o św ia to w e . N ie  b y ł 
n ig d y  k o m u n istą , n ie  sy m p a ty z o w a ł n igd y  
z  id eą  k n m u u iz iu u , a n aw et p r z e ja n ia ł  p e w ­
n e te n d e n c je  a n ty k o m u n isty c z n e .

D z iek a n  Petrii.seuucz, b ro n ią c  Szyrm an u  
i ^ 'd k ie w ie z a ,  d o w o d z ił, że  są  o n i ty p o w y m i, 
p o ln i p o św ię c e n ia  i o f ia r n o śc i, d za h iczam  
w y łą c z n ;e na p o lu  k u ltu ra ln o  - o św ia io w e ir .. 
N ie  m ie li n igd y  n ic  w sp ó ln e g o  z p aełją  ■ 
i:l< o lo g ją  k o m u n isty czn ą .

O brońca C eracha  —  m ec. P o w ir sk ie r  —  
pndwaz.at e lew od y rzek o m ej w in y  sw e g o  kti- 
en ta  i d ążył dn o b a le n ia  k w a lif ik a c j i znrzu  
eon; eh m ą c z y n ó w  z a r ty k u łu  i 02. M ec. Ba 
r a ń ezy k  tw ierd z!!, że  k lie n t j e g o , S a k o w icz , 
zostsił c sk a r ż o n y  ty lk o  przez  fa ta ln y  zb ieg  
O k o liczn o śc i. M ec. Szy.szkow sk i p o d k r e ś lił w  
nu w ic  ob rojM w j .>c fa k t  u k a ra n ia  S k órk o  
za p rzy n a leżn o ść  do p artji k o m u n is ty c z n e j  
v ta lach  Jcjfu m ło d o śc i n ic  może z a e ia iy ć  na  

w y ro k u . (S k ó rk o  b y ł k a ra n y  roczkiem  w ie

S k ó rk o  l»vł w R osji .sow ieck iej p o tem .
U jrzą! „raj ęoinun i.styczny*5 b ez o s ło n e k , 

łłc-ztizarow ał s ię  i w ró c ił d o  P o lsk i w y le c z o ­
n y .

W szy,ser o b r o ń c y  p ro sili o  u n ie w in n ie n ie  
ich  Liientóy>,

O gmlz.. 1 w n o cy  zakm ii fcył s ię  p rzew ód  
s ą d o w y .

W'e-Miraj o g od z. 14 są d  o g ło s i!  w y ro k , ' 
n ie w in n io ią e y  S te c k ic w ic z a , S zy rm an a  i 
P ie tk ie w ic z a .

Cerac-lsa, S ak ow iczu  i S k órk ę u zn a n o  za 
w in n y c h  z artyk u łu  97 n o w eg o  k o d ek su  i 
s k a z a n e , ('.erscha i S a k o w icza  ,na k arę  zam  
k n ię c ia  v. w ię iz e n iu  na p rzec ią g  3 la ł  każ  
d eg o  z u tratą  praw  o b y w a le lsk ie b  i h o n o ro  
w y e 1) na p rzec ią g  la ł  5 -c iu  od  d i  w ili odr.y  
c ia  przez  n ich  k ary . C crn eh ow i z a lic z o n o  a- 
r es i t prew e n c y jn y  —- 1 1 /„ is k u . S a k o w iczo w i 
—  1 rek . S k órk ę u k a ra n o  2 jłetn ien . w ię z ić  
niem  z  p o zb a w ien iem  p raw  na la t 5, za licz a 
ją c  mu 4 m ies ią ce  aresztu  p r e w e n c y jn e g o .

Wj m o ty w a ch  są d  p o d a ł .że  z y a ło k sz ta l  
tu  d z ia ła ln o śc i T. Sz. B . w id a ć , iz‘ p o p a d ło  
o n o  pod  w p ły w  k o m u n iz u ją c e g o  „Zm ahan- 
ja “ , lecz  S te ek lew iez , S zyrm an  ł P ie tk lew ie /, 
s ta n o w ili  yv ło n ie  T o w a r zy stw a  gru p ę prze- 
e iw stn w ia ją e ą  s ię  tym  w p ły w o m . W in a  zas  
C erach a , Salrow ieza i S k ó rk i, e o  d o  wrspół 
d z ia ła n ia  z  partji) k o m u n is ty c z n ą , z-ostału 
e a tk o w ie ie  u d o w o d n io n a .

P o  o d c z y ta n iu  /w yrok u , k ilk u  o b ecn y ch  na

sa ii  d z ia ła czy  b ia ło ru sk ich  m a n ife s ta c y jn ie  
g r a tu lo w a ło  u n iew in n iion ym , trzej *zaś s k a ­
z a n i z e s ta li  w y p ro w a n zen i p rzez  p o lic ję . O- 
b ecn a  na sa li  s io s tr a  je o n e g o  z n ie h  d łu g o  i 
r zew n ie  p o lem  p ła k a ła .

P ro k u r a to r  z a p o w ie d z ia ł a p e la c ję  W ło d .

TEATR ) MJ7YKA
—  T eatr  W ie lk i n a  P o h u la n c e . D ziś dn.

5 lu teg o  o godii. 4 p o  p o t. w ob ec p rzep e łn io  
n ej w k lo w n i o sta tn ic h  p rze d s ta w ie ń  tej sz tu k i 
p o w tó r z o n a  b ęd z ie  ja k o  o sta tn ia  pupułud  
n ió iy k a  . Car Iw an  Grroźijv" A. T o łs to ja . Ceny 
znif-żone.

IM ioczorem  o  god z. 8 w ieez  ostatni.e w i ­
d o w isk o  świotuiLj sz tu k i n a jn o w sz e g o  rep er  
tu-aru, k om od ja  I.śevara ,A Iadem oisclle“ .

— S ta ły  T eatr  O b ja zd o w y  T eatrów  M iej­
s k i c h  ZA SP. w  W iln ie  —  d n ia  7 lu teg o  rb. 
w yjeżd ża  z d o sk o n a lą  szi,uką Y ern eu żra  „E g­
zo ty czn a  K uzynka". P rem jora  oJibędzie s'i ę 
d n ia  7 h ilegu  w N ow o. S)vięcia!i)Bo!r. Dniu  
H lu tego  ..E g zo ły c in ia  k i iz y n k a ' w  Ś w ięria  
naeh , 9 'lu tego  w itra sla w iu , 10 U ilego w 
lh iksztac-h.

—  T e a tr  m ti/.yezn y  , , L u tn ia ” . D zisiaj-^  
sz e  p rze d s ta w ie n ia  p o  e e n a .l i  zn iżo n y ch .. 
D ziś adibędą sią  dw.a w id o w isk a . Po połud.n u 
o god z . 4 jpb-śe-enaeh z n iżo n y ch  u jr zy m y  po  
raz q^;,»lni przapięktną o p ere tk ę  F a lla  „B óże  
7. F lo r y d y  . W ieczo re m  o  g. 8.15 ró w n ież  po  
cen a ch  z n iżo n y ch  u k a ż e  s :ę w sp a n ia ła  rew  
ja „Yo Yo".

— J u tr ze jsze  przed  ta w ie n ie  p rop agan d o  
w e vr Lutni*'. Jutro , w Mcini-edżialek przed- 
s ta w ie n ie  z. c y k lu  jzrop agan d ow yeli. W y*ta, 
y-i-ona zo s ta n ie  p ełna h u m oru  i w erw y  arev  
w eso ła  o p eretk a  K olio  „L ady C h i c C e n y  
p r o-p a ga.n d o w e .

—  J u b ile u sz  K. K o ch a n o w sk ieg o  w  ..I n t 
n i”. W e  w-ioirek n a jb liż szy  w y sta w io n y  
s ia n ie  p o  raz p ie r w sz y  w W iln ie , w a r lo śrm  
w y u tw ó r  im iz y czn y  L eliara  „ C a r c  icz‘‘. I’ę 
d zie to  je d n o c z e śn ie  u ro e z y sk iść  jubU*us-ZA> 
wa ku u ezcze jiiu  30 -to le tn je j p racy  teątr u- 
n e j  zastużo,nego k a p elm istrza  M ieczysław a  
K o ch a n o w sk ieg o  ,.Careviłicz“ u k a że  s ię  w 
now-em efe-ktoiwneju o łirn m o w a n iu  scemiez- 
uiem.

Komu«lk?t Polskipco Radja, 
O ddzia ł w  W iln ie

W  -kom u n ik acie  KAP. z dnia  1 lu teg o  b. 
r. p t. „ O św ia d cz en ie  K a p itu ły  M etrop o li­
ta lnej W ile ń sk ie j  w  sp raw ie , g o b e lin ó w  b azv  
l ik ow ych "  za w a rte  jest jed n o  zd an ie , d o ły  
rżące  R o zg ło śn i W ile ń sk ie j . O św iad czam  w  > 
bec teg o , żebprzez, m ik r o fo n  w ileń sk i n ie  pad  
■ty żad n e sJov,a n a p a sttiw e  w o b ec  w ła d z  kośi 
cielmiych. a zd on ia , w y g o łszo n -' na tem at go  
b efin ó w  w  R ad jo  w ileń sk icm  m uity  jed y- 
<n:e  charakler- c-dpow iedzi na łie ty  s łu ch a cz ó w  
przyyzen i u tr zy m a n e b y ły  w* to-nie Epokoj- 
n ym , rzec zo w y m , w y łą c z n ic  in fo r m a c y jn y m . 
Zarzut p o w y ż s z y  sz c z e g ó ło w o  b y ł o-m ów io- 
n;T w ra d jo w ej „ S k r ły n c e  p o czto w ej"  dn ia  
4 bm . o god z. 23.00 a o m ó w ie n ie  to p o w tó  
iz o n e  b ę d z ie  w  „ S k rzy n ce  p o cz to w ej"  R oz  
gtośnli w ile ń sk ie j  d n ia  9 bm  o  g o d z  19.10.

W ito ld  H ulew icz., u ^ e k t o r  p ro gram ów  
Rozgłośinń W ile ń sk ie j  P o lsk ie  R adjo '

\  •

Atkohoi w szkodliwej pustać1.
1928 roku  w  liislopadzie czy  grudniu,, —  

eriem ną j iu  je s ie a ią  zm arł B r o n is ła w  O tózew  
sk i. ( ,zy  zd row y  b y . ?  n ie  n ^ iin a  te g o  jed n em  
słow em , zat 1 w ic. N ie w y s ta rcz y  p o w ie d z ie ć :  
Jiył lik-sat. T ak  po-w iedzieć w y s ta rcz y  jed n e  
imu św -a d k o w i na są d z .e , k tó ry  je s t  obu  stro  
*nbm za-równo ob cy . A le tak pow i ed z ieć  n ie  
wy.star.czv np. lek a r z o w i b ieg łem u  i tak  za 
lo to w a ć  I* °  w y s ta r c iy  a p lik a n to w i p roto- 
k u łu ją cem u .

T o  tzż na ro z p r a w ie  sąd P w ej p ostan o-  
w-iti so b ie  p ro w a d zą cy  ją  rogrzeb ać d o k ła d ­
n ie  sp ra w ę  p o c z y ta ln o śc i ś. p . O łszew sk-iegr

N :i ja w  p ow yah od ziify  rzeczy  d ru zg o cą ce  
O k a za ło  s ię , że  B r o n is ła w  O  [.szew.,ki w  m u ':  
unani-u -pow -szechnem  m ia ł u sta lo n ą  p o z y c ję  
it-owaęzyską: n iesztśodliw eigo k re ty n a . Ze
w szy stk ieg o  b y ło  w idać, że  jest n ie n o r m a ln s . 
J a k że  m o żn i b y ło  tego n ie  w id z ;eć . N a  k a ż ­
d ym  kro-ku p o p e łn ia ł ja k ie ś  d z iw a ctw o . To 
w e jd z ie  n a  d a ch , to n a  drzewin. Z aw iąże cza  
p k ę  n a  suipeł, a lb o  ją  p o w ie s i ma m o g ile . I 
n ie  c h c e  .pracow ać. N a jw a ż n ie jsz e , że n ie  
ć h o e  pT ueow ać. WJ-ród ludu n ie c h ę ć  d o  pra 
e y  S łu szn ie  je.s-t u w a ża n a  za  p ie r w sz y  s to p ;eń  
n ie p o c z y ta ln o śc i.

C zasem  o k aże isię przy-tom n; in n ym  ra- 
‘ 7.1 u:i m.ie m ożn a  się  zip e4n iie  z mim d o g a d a -’ 

T ak  ly d z ień , a ty d z ień  in a c z e j . A n a jg o r ze j  
w iid łną.

N aprzykłp-d w io sn ą  p r z y sz e d ł do Olszew­
sk ie g o  'W iłaidysław T adyn i ch c ia ł z n im  zaw­
r z e ć  k o n tra k t ma z iem ię . N ic i b y ły  z kon tra  
k tu . K on traktu  n ie  zaw arE , bo O lszew ski^  
p ió ra  p o p ro stu  u tr zy m a ć w  r ę k i1 n ie  m óg ł. 
T arga ł s ię , śp ie w a ł i p o d sk a k iw a ł. W z ią ł na 
■pier w reszc ie , p r z y ło ż y ł  d o  ust d z a c z ą ł bi?  
g a ć  ńaokołisij kośny. •

P otem  L u d w ik  S a w k o  chcruł wzią-ść od  
-niego gru n t /w  d z ierża w ę . N otar  jiusze zażą- 

■ d a li świiiadertwa lek a rsk ieg o  P o n ie w a ż  jednio 
e z e ś n ie  -szykow ało, s ię  na p ręd k i zgon  B r o n i­
sław a i trzeb a  byku go  zm u sić  d o  sp orząd zę  
-nća testa m en tu  W ię c  W ito lt i k rew n ia k  
w z ią ł p od  ram ię  trzęsąc  ego się  n ie d o łę g ę  i 
za-prowadz,’1' d o  d o k to ra  K otezy łow sk ieg -j  
lek a rza  w k l in ic e -n a  A n tokolu .

D ok tór  K iteZyłowskii n ib y  n ic . W y ją t  
-słuchaw kę, oipukął, pod ar/W  lirw-J j:

—  N :c  d o sy ć , że to jesd w arja l, a le  n a p ity  
don-atiirownin-ym sp ir y tu se m , to zn a czy  otru-
ty-

D zia ło  się to ju ż  la tem . Na m iesią c  przed  
śm ierc ią  O lszew sk i .p oczern ia ł zu p ełn ie . -  
W y p l  całą  s-M a n k ę  „jio-lilury". H a n ieb n ie  
s ię  zro b iło , i na gk lw ę p ad ło .

Są n ie  uznaii w a żn o śc i le s ta m e n lu  spn  
rząd z:m ego  p rzez  BroraHsława OJszewisi-kego. 
Testa-nent fcył ni-espraw :edl-'w ie  aporza.dzony. 
J a k że m ó g ł b yć sp r a w ie d liw ie  sp o r z ą d z o n y  
przez cz ło w iek a , k tóry  b y ł p ija n y  w c ią ż?

O st.

S P O R T
POLACY NA STA R C IE NARCIARSK ICH  

M IST R Z O ST W  E U R O PY .

W  p rzec ią g u  tyg o d n ia  6— 13 lutego- u w a ­
ga w szy stk ich  n a rc ia rzy  b ęd z ie  zw ró co n a  na 
Innsbruck  gd z ie  zm ierzą  s ię  w w a lc e  o  p ry ­
m at E u ro p y  n a jw y b itn ie js i n a rc ia rze  św ia ta .

P rogram  Z aw od ów  junt n a s tę p u ją c y :
61. H —  b ieg  z ja zd o w y .
7. II. —  b ieg  sz la fetow w  4x10 k im .
8. II. —  b ieg  z ja zd o w y  p ań  i p a n ó w  na 

>5 k im .
9 II —  sla lo m  dla p a n ó w .
10. II, —  b ieg  18 k l i n *  s la lo m  dla  pań
1' PI- —  k o n k u rs sk o k ó w  d o  k o m b in a cj'.
12. II. —• o-lwarly k o n k u r s sk o k ó w .
13. II. - b ieg  m.a 50 k im .
7. .p ow yższego  w id z im y , iż  s ta r ł n a sz e j  

-reprezcn lacji przyp ad a n a  7, II., k ied y  to  
.nasza sz ta feta  w  sk ła d z ie -  M arusarz St„ — 
C zech, B erych  i S k u p ień  b ę d z ie  w a lczy ła  z 
F in  n am i, S zw ed am i i N iem ca m i.

-n.slępnie barw v P o lsk i u k ażą  s ię  d op iero  
10. II. w b iegu  na 18 k im . b y  row-nież w dw u  
m aslę-pnych d n iach  w zią ć  u d z ia ł w obu k o n ­
k u rsach  s-ok-u: d-o k o m b in a eji i o tw a rty m .

O p r zy p u szc za ln y ch  su k cesa ch  tru d n o  jest  
zgóry  tw ie r d z ić  c o ś  p ew n eg o . N a jw a ż n ie jsz e  
n a sz e  poizycje to: k o m l io j/c je  i sz ta fe ta . W 
-każdym  b ąd ź  ra z ie  je ste śm y  o b e c n ie  s iln ie j  
si, n iż  nip. n a  zaw o d a ch  w  Z a k op an em  lu b  
w  H-o-lmenkotle-n, g d z ie  m ie liśm y  w ła śc iw ie  
jed nego  p e łn o w a r to śc io w e g o  za w o d n ik ?  — 
Bron.isa.lwa C zecha . av. p j.
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K R O N I K I
D z i *  A g a t y .

Jutro: D o r o t y .

V* yf iio J  ł itu.r . 1  z  7  p. 10

/.*oK óJ ,  -* 4 iT» 28

S p o str z e ż e n ia  Zakładu M eteorologii U .S .8. 
w Wilnie z dnia 4-11—  1933 roku.

C iśn ie n ie  śr ed n ie  w m ilim etrach : 760
T em p era tu ra  średnia: —  3° C

* ra i w y ższa  "f* 2° C.
, n r ja iż s -a  —  4° C

O p ad ł 0 .3
W iatr: p M u d n .z a c h
T en d en cja : w z r o s t, p o te m  stan  s ta ły
U w tg i:  p ó tp o ch m u rn o .

P rz e w id y w a n y  p rzeb ieg  p o g o d y  na n ied z ie lę  
d n ia  5  lu te g o  w ed łu g  PIM .

P o n o w n y  w zro st  z a c h m u r z e n ia  r op u d y, 
ra n k iem  m iej-seam i m gła , p o  n o c n y c h  p rzy  
m ro zk a ch  w  d z ień  tem p era tu ra  p arę  &topn; 
p o w y ż e j  zera . U m ia rk o w a n e , c h w ila m i p o ry  
w iste  w ia try  p o łu d n io w e ,

Z KARTY ż a ł o b n e j

—  Ś. p . S ta n is ła w  D o c h ta r o w ic z , re feren t  
w o jsk o w y  S ta r o stw a  m o lo d e c z a ń sk ie g o , 
rm art w  d n iu  3 fcm. w  sz p ita lu  św  JakóL< 
w  W iln ie , p o  d łu g ich  i c ię ż k ic h  c ie r p ie n ia c h  
p r z e ż y w sz y  la t 42. N a b o żeń stw o  ż a ło b n e  od 
b ę d z ie  s ię  d n ia  6 bm . o  god z. 9,30 w  k o śc /e  
le  św . Jak ób a , ip oczem  n a stą p i ek sp o r ta c ja  
n a  c m en ta r z  p o  - B e rn a rd y ń sk i.

LI TER AC K \
—  N a jb liż sza  Ś rod a  L itera ck a  w  dań u 8

tu teg o  w yp ełn ien ia  b ę d z ie  o d czy tem  p ro f. 
M ie c z y s ła w a  L im a n o w sk ie g o  p. t. „ R óże i pa  
w że p ióra"  n a  m a r g in e s ie  tw ó rcz  rśei W y s ­
p ia ń sk ie g o  P o  o d c z y c ie  sp o d z ie w a n a  Jest dy  
sk u sja .

Z UNIWERSYTETU
—  Z W y d z ia łu  H u m a n is ty c z n e g o  U SB . W

te r m in ie  z im o w y m  1932 -3 3  s to p ie ń  m ag istra  
Hło-zwłji u zy sk a li:  w  z a k r e s .e  f i lo lo g j i  p o l­
sk ie j  pip. Raiisa R a b in o w ic z ó w n a , L u d w ik  Sy  
ta , Z o fja  W e stw a le w ic z ó w n a , w  za k r e s ie  
f i lo lo g j i  fr a n c u sk ie j  p . M arja P ru ża n o w a  z 
R o sen b a u m ó w , w z a k r e s ie  histcujii pp . D ę  
b o w sk a  A lic ja , Szejina F a jg e n b a im ió w n a , 
Adam  FiiLuinik, A nna P e rg a m e n tó w n a , S tan i 
►ława W a sile w sk a .

SPRAWY A KADLMICKIE
SK MA O d ro d zen ie  p o d a je  d o  w ia d o  

m oso i, że  w  n ię d z ie lę  d n ia  5 bm . o  god z . 10

po M szy św . w loka.lu w ła sn y m  o d b ęd z ie  się  
z eb ra n ie  ju n jo y * tu  z re fera tem  mgT. B. Rusi** 
ckiego- .n. t. „tSU torja  ru ch u  o d r o d z e n io w e ­
go"

Obeouo-śi ju n jo r ó w  k o n ieczn a . G ośc ie  c.. 
lo w id z ia n i.

—• Z L e g jo n u  M ktdyeh . D ziś  w  lo k a lu  L eg  
joruu M łod ych  (K rólew sk a  5 — 30) o  god z . 17 
o d b ę d z ie  s ię  zeb ra n ie  d y sk u sy jn e  z  refera tem  
leg. R om a n a  'K ongla na t. W ła sn o ść  prym at 
na, a so c ja lizm " .

Ze w zg lęd u  n a  w a żn o ść  p o r u sz o n e j  k w e ­
s t  jl, o b e c n o ść  w szy stk ich  c z ło n k ó w  i kandy  
(H itów o b o w ią z k o w a , g o śc ie  m ile  w id z ia n i.

—  Z arząd  A k a d em ic k ie g o  K o la  P o lsk o  - 
Ł o tew sk ie g o  p o w ia d a m ia  cz ło n k ó w  i sy m p a  
tyk ów , że  zebranie, .in fo r m a cy jn e  z r e fe m  
tern p. M a zo w ieck ieg o  o d b ęd z ie  s ię  d n ia  12 
lu teg o  1933 r. a n ie  b  lu te g o  jak  l o  m y ln ie  
p odała  prasa  z d n ia  31 sty czn ia .

ZE ZWIĄZKÓW I STOW .
Z e Z w iązk u  C ech ó w . M iesięczn e  sp r a ­

w o z d a w c z e  Z ebran ie  D e le g a tó w  Cechów' od 
b ę d z ie  s ię  w  p o n ie d z ia łe k  6 lu te g o . /MW a 
d om iien ia  d e leg a to m  już są  ro ze s ła n e . W sp ó ł 
m i m sz a  św ię ta  d la  w sz y stk ic h  r z e m ie ś ln ik ó w  
b ę d z ie  o d p r a w io n a  w  n ie d z ie lę  d n ia  5 lu te ­
go  o  g o d z . 11 w k o śc ie le  Sw . D ucha .

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Z eb ran ie  R ady W y d z ia łu  E k o n im ic z -  

n e g c  W tt. T o w . O. i K. R, o d b ęd z ie  s ię  w  
d n iu  9 lu te g o  rb. o  pgdz 17 w  loakl-.i T o w a ­
r z y s tw a  (W iln o , M ick iew icza  28 m . 1)

P orzą d ek  d z ie n n y .
1) Z a g a jen ie . 2) R efera t p. dyr. J ó ze fa  

B o r o w sk ieg o  ,p. t. Z a m ierzen ia  k red y to w e  
,P. B R. na w io sn ę  r. b .“ , d y sk u sja . 3) K o­
m u n ik a t  p. n a c z e ln ik a  W a c ła w a  S z a n ia w sk ie  
g o  p. t. „ P o stę p o w a n ie  p rac n a d  organrzacia. 
Izbyr R o ln icze j w  W iln ie ' , —  d yck u sja .

—- B a c z n o ść  P o d o fic e r o w ie  R ezerw y . W
n ie d z ie lę  d n ia  5 lu teg o  1933 o  g o d z . 16 w lo  
■kału Z w iązku  p r z y  u lic y  Donii-nin n isk ie j  —  
,13— (15 od b ęd zie*  s ię  Z eb ra n ie  In fo r m a c y jn e  
c z ło n k ó w  K oła  W ile ń sk ie g o , p o d c z a s  k tó reg o  
•/ostan ie w y g .o sz o n y  o d c z y t  o  treśc i h isto ry -  
c znej.

—  P o w sz e c h n e  W y k ła d y  U n iw e r sy te c k ie
W  n ie d z ie lę  d n ia  5 lu te g o  rb . o  ogd z .n re  7 
w ie c z o r e m  o d b ę d z ie  s ię  w  S ali Srr.ad.eckicb 
U SB . o d c z y t  p . p ro f. dr. J a n a  S zm u rły  p t . - 
„O sz tu c e  m ó w ien ia " .

—- Z g r o m a d zen ie  K o ła  Z rzesz , S ęd z ió w  1 
P ro k u r a to ró w . Z arząd  K o ła  W ile ń sk ie g o  Zrze­
sz e n ia  S ęd z ió w  i  P ro k u r a to ró w  R. P . —  n a  
m o c y  art. 12. par. 2 i 15 p ar. 7. z w o łu je  na  
d z ie ń  19 lu teg o  1933 r o k u  o  g o d z in ie  12 w  
G m achu  Sądu  O k ręg o w eg o  w  W iln ie  6 Z w y ­

c z a jn e  Z g r o m a d zen ie  K o ła  z p or za d l -c m
d z ie n n y m  n a stę p u ją c y m :

W y b ó r  P r e z y d ju m  Z g r om ad zen ia . O d c z y ­
ta n ie  p ro to k u lu  p o p rzed n ieg o  Z grom adzenm  
S p ra w o zd a n ia : Z arządu  K oła  i K om  -ji B ew t  
z.yj.nej. U c h w a le n ie  b u d żetu  K ota >na ro k  
1933 W jybory c z ło n k ó w : K om isji R ew izy jn e j, 
S ą d u  H o n o ro w eg o  u z u p e łn ia ją c e  Z ar-ąd  K o­
ła i d e le g a tó w  ona W a ln e  Z g ro m a d zen ie  Z rze  
.szenia.

W iotne w n io sk i.
—  Z T o w a r z y stw a  P r z y ja c ió ł N au k  w  W il  

n ie . W e  wtoirek 7 lu te g o  p rzy u lic y  L e le w e la  
8 o d b ęd z ie  s ię  96 z e b r a n ie  m ie s ię c z n e , n a  
k tórem  p ro f. dr. S tan isław  Z a ją czk o w sk i w y  
g ło si o d czy t n. t. „K ról W ła d y s ła w  Ł o k ie te k  
Iw 600 roc.zn .eę zgortui

Poc.zątt*k o  g o d z . 7 wie-cz. W stęp  w o ln y . 
G oście  m ile  w id z ia n i.

SPRAWY RZEMIEŚLNICZE
—i U n ie w a ż n ie n ie  ty m c z a so w y c h  p o św ia d  

e z e ń  z ło ż e n ia  e g z a m in ó w  m istr z o w sk ic h . —
Izba R z e m ie ś ln ic z a  w  W iln ie  p o d h je  do w a 
d o m o śc i r z e m ie ś ln ik ó w , k tó r zy  z łoży li eg z? 
m in a  m istrziow sk ie p rzy  Iz b ie  iż ? d n iem  
1 lu te g o  b r  u n ie w a ż n io n e  zo sta ły  w sz y stk ie  
ty in e z so w e  p o św ia d c z e n ia  z ło ż e n ia  i gzam i-  
nffw m istr z o w sk ic h , w y d a n e  p rzez  Izbę.

ZaiUrtcrusowani r z e m ie ś ln ic y  w iirn i w y m ię  
n ić  ty m c z a so w e  p o św ia d c z e n ia  na d y p lo m y  
m istr z o w sk ie , k tó r e  wyidaj-e Izba za op ła tą  
10 zł c o d z ie n n ie  w  g o d z in a ch  u r zęd o w y ch  
od 9 d o  ló  do d n ia  ló  lu te g o  1933 r.

RÓŻNE.
W ieczó r  p o w sz e c h n y . D z is ia j, w  n ie  

d iz e lę , o d b ę d z ie  stę o  god z  18 w  sa li Sekre  
ta rja lu  w ojew ód zik iego  B B W R , s ió d m y  zk o-  
le i w ieczó r  p o w sz e c h n y . W  p ro g ra m ie  od- 
czvt, ży w a  g a zetk a , i; c z ę ś ć  w o k a ln o  - m u ­
zy czn a . W  n u trak laoh  p rz y g r y w a ć  b ę d z ie  or 
k iestra .

N o w y  lo k a l L eg jl In w a lid ó w . Z arząd  
W aloń sk iego  O ddz. L egji In w a lid ó w  W o jsk  
P o lsk ic h  p o d a je  do wiadomość,': .iż  b iu ro  je  
go  m ieśc i s ię  o b e c n ie  p r z y  u l. S ie r a k o w sk ie  
go  Nr. 31 m . I w  W iln ie .

G od zin y  p r z y ję ć  in te r e sa n tó w  c o d z ie n n ;e 
o<l god z. 10 do 3.

—  C iek aw e p ra ce  b iu ra  sta ty sty c z n e g o . 
O sta tn io  na teren ie  W iln a  -odbyto się  sz ereg  
sp isó w  z a in ic jo w a n y c h  przez  C en tra ln e B u ­
ro S ta ty sty czn e , k tó re  w  zw ią zk u  z tern o b ec  
n ie  jest za ję te  oM iozaniiem  i n a u k o w em  oprą  
row ainiem  sp isu  m ie sz k a n io w e g o , sp isu  p rzed  
s ię b o r stw  h a n d lo w y c h  i p r z e m y sło w y c h , ob li 
c z a n ie m  tłości! d o sta rcza n eg o  do W jln a  m ie  
k a . P o n a d to  C entr. B iuro  S ta ly st. p ro w a d zi 
obeentie b a d a n ia  b u d że tó w  ro d zin  robotn i 
czy ch . C iek a w e t-e d an e  p od iun y  n a ty c h m ia st  
p o  u k o ń c z e n iu  o b liczeń .

P rzy  p ra ca ch  ty ch  C. B. St. za tru d n ia  12U 
b czro b o tn y ct p ra co w n ik ó w  u m y s ło w y c h .

ZABAWY
J a se łk a . S taran iem  B ra tn ie j P o m o c y  

S em ln a rju m  N au cz. im . Kr. Jad w ig ' i Gimn  
im . J. L e le w e la , zo sta n ą  cu łegran e tra d y cy jn e  
„Jase łk a"  dn . 4 i 5  lu te g o  br. w, sa li G im n. 
im . J. L e le w e la . P o czą te k  o god z. 5 p o  poł.

TTTTTTTTTTTTTTrrTTTTTTTTTTTTTTł . ttt. ittTTTWTTV et

t WĘGIEL / f c .  KOKSuK.-.1 5 
§ B R Y K I E T Y  " T J . r  5 4  zt. j
► w  sz c z e ln ie  z a m k n ię ty c h  i z a p lo m b o w . w o z a c h  *
► lo c o  p iw n ic y  d o s ta r c z a  <► _ <
► P rz e d s ta w . H a n d lo w o -P rz e m y s ł . 2

I M. D E U L l , Wilno 5
|  Biuro: Jagiellońska 3, tel. 811 2
► Składy: bocznica w łasna, Kijowska 8, te l. 999 3
** tAAAAAA tU t U i n ł l ł t l l l l l i ł l ł ł ł l l l i ł ^

O D C I S K I
zgrubiałq, iko.ę i brodawki 
uiuwa bez bólu i bez* 
powrotni* znany od VI w.eku

K I a W I O ^
« « a v X S  C * * tM .-k A B » v ^ £ O lT I .Z N A  

-A P  KOWALSKI*, W A O SZA W A

Zredukowani 
urzędnicy, 

byii wojskowi, 
emsryci

p łc i o b o jg a . zn ajdą
s ta łą  I p o p ła tn ą  

p ra cą . Z g ło s ić  s ię
w .a z  z d o k u m en ta m i 
w dniu 6 b ni. o d  g
1 1 — 13 i od  16— 17 

J a g ie llo ń sk a  3 , m* -ł

B U

KAŻDE OGŁOSZENIE j
n a jsk u te c z n ie jsz ą  p o m o c ą  je s t  tym i <
k tórzą o g ła  c z a j .  s ię  w y ł ą c z n i e  1
w  n a j p o c z y tn  i e j s z e  m p i ś m i e  ^

„ K U R J E R  W I L E Ń S K I "  I

P a n n y  i w d ó w k i,
tu d z ie ż  k a w a iero  w ie  

i w d o w cy *  je ś li  p r a g n ie ­
c ie  sz y b k o , s z c z ę ś l iw ie
1 b o g a to  w y jść  zam ąż lu b  
s ię  o ż e n ić  —  z g ło ś c ie  s ię  
n a ty c h m ia st  p is e m n ie  lub  
o s o b iś c ie :  ,R a p id * , W il­
n o , S ło w a c k ie g o  24 — 12. 
Biuro c z y n n e  od  g. 9 do  
I-ej i o d  4 do 9 e j . P i­
s e m n ie — z a łą c z y ć  z n a c z e k

na o d p o w ie d ź .

2 m s p s z k a r h a
c ie p łe ,  3 p ok  z k u ch n ią  

w s z e lk ie  w y g o d y
ul. Popławska z9

Dr. J. Berfiszteic
c h o ro b y  sk ó tn e , w e n e r y c z ­

ne i m o czo  p łc i o w e
M ick iew icza  28, m . 5

p rzyjm uje od  9— 1 i 4— t
Z. W. P

RESTAURACJA
pod „WILKIEM"

u lic a  M ic k ie w ic z a  33. 
W yd aje  śn ia d a ia . o b ia ­
dy i k o la c je . Z im ne  
i g o r ą c e  za k ą sk i. G a ­
b in e ty . C en y  k ry zy s , f

lir. Zeldoyicz
C h o ro b y  sk órn e, w en e r .

n arzą d ó w  m o c z o w y c h ,  
od  g. 9 — 1 i 5 — 8 w ie c z

Dr ZeIdowtezow3
C hor. k o b ie c e  w e n e r y c z ­
n e, n a rzą d ó w  m o c z o w y c h  
od  g. 12— 2 i 4— 6 w iecz .
'Mickiewicza 24, tel. 277

G-[ tonigshri
C horoby B kó-u» .

w en « ry ezsf*
1 m o czo p łu l m e ,

ulica Mickiewicza 4
te le fo n  10-90, 

od g  id?, 9 — 12 1 i - *

A kusz t r k t
M . B r z e z in a
p rzy jm u je  b ez  przerw y
p rze p ro w a d z iła

Z w ie r z y n ie c , T o m . Z a n i 
aa le w o  G ed em iaow ^ lri 

ul. G rod zk a 27,
W .  z \  Nr. 3093

D r .  W s l f s o n
C h orob y  sk ó rn e , 

w e n e r y c z n e , 
i m o c z o p łe io w e

Wileńska i, tel. 10-67
o d  g od z .  9 — 1 i 4— 8

Akuszerka

U f  i  iłliW M fc
iU .m a ii o d  9  d e  /

W . Z . P  N r 69. 852'

A & u s z g r .t s

Ś m ia ło  w s k a
p rze p ro w a d z iła  %lą

na 4ii. O r z e sz k o w e j  3 — 12 
(róg M ic k ie w ic z * )  

ta m że  g a b in et k o sm ety es*  
a y , u su w * zm arczetrii, bro>* 
d a w k i, kurzaćhi i **ą%x j .
W . 7  *  48 . 83.?»

Dlwlyk. Rlns-Ttafr

P h

D ziś  OStatnI dzieft fa sc y n u ją c e g o  f ilm u , k ló r y  w y ją tk o w ą  a rty sty czn ą  gra o s z o ło m ił  W iln ia n
N ie z w y k le  emocj<
b ru ta ln ie  p o tr a k to w a n ej p rzez  losP R Z E D Z IW N A  S P R A W A  K L A R Y  D E A N E

Wielki 48.

N astęp n y  p ro g ram : P o d z iw  m iljon ów ! R e w e la c ja  św iara!

U w ie lb ia n a ,

u b ó stw ia n a ,

g en ja ln a

o lśn ie w a ją  i p ory w a ją  
w d ram acie  czaru , 

z m y s łó w  i n a m ię tn o śc i

ia  m
Z U Z A NNA

oraz u lu b ie n . 

p u b lic z n o śc i ,  

fa sc y n u ją c y

L E N  0 X

# f w l ( k .  K ln o  T i t t r

H E L I O S
8  w  38 , ta l. 9-28

O s t a t n i  d z le f t !  D z i ś  p o c z ą t e k  s e a n s ó w  c  ę g o o z . 2 - e j  p p .
N A  SC E N IE : o  g o d z . 4. 6 . 8 i 10.20 K m l  _ _  _  « « *  S A  »  w e d e tn .
g o ic in n e  w y s tę p y  zn  m ty s tó w  te s tr ó w  P ł  | H  B®  ^  ■ #  I I  f i  f f t  1  B  f  K  g m  rew ji
„ M o r s k i e  O k o "  i „ C iu l p r o  Q u o ” : I I U B i n U  11 1 1  V  W  1  V  W  I t U  s to łe c z

A le k s a n d e r  S U C H O C K I £ ; Ł; S S l i :  S t a n i s łą w  B E L S K I r z t r . r
p io se n e k  c h a r a k te r y s ty c z n y c h , —  Ś p ie w !  —  H um or! — A k tu * lja l

N A  E K R A N IE : S o b o w tó r  M A R L E N Y  D IE T R IC H  — n o ^ a g w ia zd a  T A T U L A H  B A N K H E A D  i G A R Y  C O O P E R

r r ” w * S Z A T A N  Z A 7 D R 0 ^ C Is y a t o w y m  I  $ 0  4  V  W  n e#  B P o c z ą te k  s e n s ć w o g o a z .  2. 4, 6 . 8 i 10-2O-
D ź w ię k . K in c -T e a tr

£ a  s  i n  e
R ie ik a  17, t e ł .  35-41 = =  R a j  p o d l o t k ó w  : £ t S . ° s ?

R o w n  K in o

Z A  S  i N 0
' j f l .p k a  47, t a l .  1 5 -4 1 ,

D Z IS  2  g o d z . p rzy g ó d  i n ie b e z p ie c z e ń s tw !  P ie r w sz y  S t  fi A  P o e m a t o kraju czarnych.: 
d ź w ię k ., n a k ręco n y  w  o s tę p a c h  d żu n g li nfryk. p, t. ^  V  BW Ik / ■ ■  B f t  l i l ip u tó w  i m a łp o lu d ó w  
n iezró w n a n a  rew  ja lam p artów , lw ó w , h ip o p o ta m ó w , k rok od  y Ii, n o so r o ż r ć w , żyraf i s ło n i. Jest to  film  d!a w sz y stk ic h  

Z n a k o m ity  k on trast c y w iliz a c j i i p rym ityw u N A D  P R O G R A M ; N ćjn O W SZ y t y g o d n i k  dŹ V J!$K O w y F o x a .  
P o c z ą te k  se a n s ó w  o g o d z  2. 4. 6 , 8 i 10,15: C e n y  Od 20 g r .  D la  m ło d z ie ż y  d o z w o lo n y .

KlUO t

27 >*} i e -28

D Z IŚ! P er ła  hum oru i w e s o ło ś c i  z u d z , zn a n e g o  w sz y stk im  z M m - C. K . F e l d m a r s z a ł e k  i O n 1 ]G gO  S iO S tra

M i a s t a  g u r j a n a  w o b r ie  P O D  f f i J a i A T E L Ą
N A D  P R C G R  \M ;  A t r a k c j e  d ź w i ę k o w e .  P o c z ą te k  o g o d z . 4, 6 , 8 i 10,20, w d n ie  św ią te c z n e  o g 2-ej

D xviię l:. Ki o -T * * tr

Ś w i a t o w i d
u(. M ic k ie w ic z a  9.

DZIŚ! Vr ie lk a  atracja  se z o n u , k tórą k ażd y  m usi o b e jrzeć ! Svl" £ & f  1914” , to  rok za w ieru -  
N ie ś m ie r te ln a  e p o p e a  w ie lk ie j  m iło ś c i  i b o h a te r stw a  p t. #  « 0  fif c ńy wTo je n n e j, to  rok ie g j o -  
n ów  p o lsk ic h , to  film , który w szy srk ich  p o rw ie  ł w zru szv  —  W roi gJ.: K ró lo w o  ekranu i s d w i g d  S m O S a r s k a p, 
WKtOld C o n t i i ch lu b a  te a tiu  S ta n is ła w sk ie g o  B a z y l i  SE kiew tC Z , —  P r z e p ię k n e  p ie śn i le g jo n o w e , k o z a c k ie  
i in n e w w y k o n a n iu  ch ó ró w : D an a , o p ery  i k oza k ó y i k u b a ń sk ich . D la  m ło d z ie ż y  d o z w o lo n e  P o c z ą te k  o 1 -ej

D ź w ię k , tea tr  św ie tln y

A D R U
W iellca  36

c z ł o w i e k  o  b ł ę k u n e j  d u s z y
W .  W a l t e r ,  Ł a w i ń s k l ,  Z . S a w a n  i D o i o r e  i O r s in i .  N ad  prograiT*: C zar p r e j i  i d iu n z li  p t. B U F F A L O  B ILL
N « ip ię k n . se n sa c ja  w s iy s t lc ic h  c z a só w . W rot. g ł.:  W i l l j s m  D e s ł i i o n d ,  R e x  B e l ,  J o b  B o n o m e  i T o m  T y l e r -

R a iŁ * | t ie  z d r o w ie l  S ly n n ic js z e  
o w e  p o ­

w a g i lek a rsk ie  s tw ie r d z iły , że  75% Chor6b pO-
w stiije  z  po w o d u  o b stru k c ji.

C hory  ż o łą d e k  je st  g łó w n ą  p rzy czy n ą  p o w s ta ­
n ia n a jr o z m a itsz y c h  c h o ró b , z a n ie c z y s z c z a  krew  
i tw o r z y  z łą  p rzem ia n ę  m ater ji

S Ł Y N N E  OD 50 L A T  W  C A ŁYM  Ś W IE C IE  
ZIOŁA Z GÓR HARCU Dr. LAcJERA

jak to s tw ie r d z ili  prof- B e r liń sk ie g o  U n iw e r sy te tu  
Dr- M artin, Dr. H o c h f la e tte r  i w ie lu  in n y ch  w y b it ­
n y ch  lek a rzy , są  id ea ln y m  śr o d k iem  dla  u z d r o w ie ­
n ia  ż o łą d k a , u su w a ją  o b stru k cję  (z a tw a r d z e n ie ) , są  
d ob rym  śro d k iem  p r z e c z y sz c z a ją c y m , u ła tw ia ją  
fu n k cję  o rg a n ó w  tr a w ie n ie , w zm a cn ia ją  organ izm  
i p o b u d z a ją  a p e ty t .

Z io ła  2 gór N arcu  Dr. L a u e ra  u su w a ją  c ie r ­
p ie n ia  w ą tro b y , n erek , k a m ie n i ź ó łc io w y c h 8 c ie r ­
p ie n ia  h e m o r o id a ln e , reu m a ty zm  i artretyzm , b ó le  
g ło w y , w yrzu ty  i l is z a je

Żfo ła  z gór H arcu  Dr. L a u e ra  z o s ta ły  n a ­
g r o d z o n e  na w y s ta w a c h  lek a rsk ich  n a jw y ższem  
o d z n a c z e n ie m  i z ło ty m i m e d a la m i w B a d e n ie , B er­
l in ie , W ie d n iu . P aryżu , L o n d y n ie  i w . in m ia s ta c h .  
T y s ią c e  p o d z ię k o w a ń  c t r jy m a ł Dr. Lauer o d  o só b  
w y le c z o n y c h .

C E N A  ł /j  p u d e łk a  z ł. 1.50. p o d w . p u d . z ł. 2.50. 
S p rzed a ż  w  a p te k a c h  i sk ła d a c h  a p te c z n y c h .

l=lF i r i R i H F i ć ' F l i H R F I F l F l F I F i a F

Panie bez pn<-,ady!
D u ż y  G A R A Ż  P o w a b n e  T o w a rz y s tw o  p o szuku je

o d  zaraz  in te ligen tnych , energ icz­
n y c h  i w y m o w n y c h  P a ń  na  sta  e 
p o s a d y .  P ra ca  p rzy je m n a  i d o b rze  
p ła tn a .  P an ie  m o g ą  się zg łaszać  z 
d o w o d a m i  o sob is tem  w  p o n ie d z ia ­

łek  o godz . 10— 12 i 2 — 4, 
ul. M ickiewicza 41 — 19 (front).

au wynajęcia
przy ul Z a r z e c z e  Nr. 7  
(n a p rz ec iw  K rzyża) D o ­
w ie d z ie ć  się : Ż w ir o w a
G óra 7 u K. SiemiracTz- 

k ieg o

sprzedam pianino
w d ob ry m  sta n ie  

ul G im n a zja ln a  10— 2

ttpsm ta tt+zeź*  
' fĄe+ć 

J to o tm tic ir
rm2Yoxt£&*

“KOtW
M O O

P R Z E B Ó J  SEZO N U  NA R O K  1933

C A  .A  E U R O P A  M A  G Ł O Ś N IK !
O feru jem y  w y łą c z n ie  w  ce lu  s pf) p u  1 a r y  z-o w  a n i a  n a  

szej f ir m y  w śród  lic z n y c h  rze sz  ra d jo a m a to ró w .  

Z a m ia st Zł. 400 — ly ilto  Z ł. 475
T r zy la m p o w y  o d b io rn ik  „N on  P lu s  u llr a  «  , naj 

n o w sz e j u d o sk o n a lo n e j k o n stru k cji, o d b ie r a ją c y  w szy­
stk ie  eu r o p e jsk ie  s ta cje  na g ło śn ik  n a d z w y c z a j c z y s to  
i g ło śn o . Z akres fa l o d  200 do 2000 m etr . Z m on tow any  
w e le g a n c k ie j  n o w o c z e sn e j  sk r z y n c e  m a h o n ió w , u l. 
d ęd o w ej z p ie r w sz o r z ę d n y c h  częśc i sk ła d o w y c h . Oń 
słu g a  'n ad zw yczaj ła tw a . D o ap aratu  d o d a je m y  pe- 
n y  k o m p le t  n iezb ęd n y ch  a k c e so r y j  a  m ia n o w ic ie . 2 
la m p y  o sz c z ę d n o śc io w e , 1 la m p ę g ło śn ik o w ą , g ło .n A  
4 b ie g u n o w y  o d tw a r z a ją c y  w ie r n ie  i  czysto  w sz e tk .e  
g lo sy  i m u z y k ę , w  p ięk n ej sk r z y n c e  sk o n ip le t  o d p o ­
w ied n io  d o  sk r z y n k i ap aratu  1 a k u m u la to r  25 am p. 
god z. 1 b a te r ję  a n a d o w ą  na 100 V i k o m p m t m ater-  
ja lu  a n te n o w e g o . G w aran cja  p ise m n a , d w u lr tn .a .  
In str u k cja  bezpłailna.

Z a zn a cza m y , że  p od a n a  cen a  je st  n a jn iż sz a , w y ­
ją tk o w a  na c z a s  o g r a n ic z o n y . R a d zim y  zaitem sk o  
r z y s ta f  z tej n ieb y w a łe j  d o ty c h c z a s  o k a z j i. P rzy  ta.c 
b o w iem  n isk ie j  cetnie tak i od b iorn ik  w iaiien  zn a ieże  
s ię  w  k a żd y m  d om u , sz k o le , zw ią zk u  i in sty tu c ji  
p u b lic zn e j.

D la  m ie js c o w o śc i p o sia d a ją c y c h  s ie ć  e lek tr . p o ­
le c a m y  ta k i sam  o d b io rn ik  z w y ż e j  op isanym  g 'o ś  
nakien? na prąd  zm ien n y  220 V (a k u m u la tor  i E a‘?r 
ja  zb y teczn e). Cen? k onyp letu  zl. 225. —

Za sp r a w n e  d z ia ła n ie  tycń  a p a ra tó w  o trzy m u jem y  
m n ó stw o  p o d z ięk o w a ń . N a ż ą d a n ie  w y sy ła m y  sp*s 
o só b  w y r a ż a ją c y c h  nam  .swe p o d z ię k o w a n ia .

Z a m ó w ie n ia  w ysyaitm  odw Totniie w y-łączu ic za  
p o b ra n iem  p o c z to w e m  po o tr z y m a n iu  25 zl. ‘ytu- 
łem  zad atk u .
A dresow ać-. „ R a d jo fo t" , L w fiw , u l. K o łłą ta ja  8.

T e le fo n  Nr 106 11

I'

Od ro k u  1843 tutn tcjr

Wlłenkln
Ul. TATARSKA 20

Heble
*aualB?i. rty 1 g a -

bln«iż-' we, krooensy,
« ■!>, - z a ty . Iń s k a  U ,d . 
Wułtwlrtitfse, f»ern*,
N I E D R O G O ,

e  jwęSorti m m lu\
1 W A R /.T ¥. 

NAUESZŁY nowości.
8324

D R Z E  W O  s u c h e  
W Ę G I E L  g ó r n o ś l .
po c e n a c h  k on k u ren c, 

p o le c a

W iln o , P iw n a  5.
S p r z e d a ż  r ó w n i e ż  

n a  Jjaty.

T. JACEK R0LICXI.

Ostatni Kriwe Kriwcjtis Litwy.
(Z  legend trockich).

Otworzy oczy Kriwe i nie widzi 
yni jeziora, ani mgieł seledynowych 
świtania. Rozszerzy się puszcza na 
świat dookolny. Drogą leśnych w y­
kro tów  podąża błyszczący orszak Ku 
ntgasowy. Gniią się sdare oczy- k ,  i 
Weftisa, razi go słońce, błyszczące w 
obłym szyszaku wdałego w iciądza, ja 
dącego na czele stro jnej d r u ż \n \  P o ­
znaje go wreszcie. On ci to sam, wiel 
km księże, Kunigas najdorodniejszy, 
(.-d/ie jadą?  Na jakie boje krwaw e 
wiedzie ich mizerna droga leśna? Jt 
szczfi nie wie, ale oto staje już w og 
r.iu radosnego zrozumienia. Pełni się 
oto przed jego oczyma dawna, pra 
daw na opowieść k tó rą  przecież sam 
ts le razy śpiewał.

Otworzy się nagi przed ich wzro 
kiem rozległa to p k l  jeziorna Ranek 
pachnący  wiosną... Stroi się puszcza 
w najp iękniejszą  przyodziew i ku sio 
pom Kunigadńwym podaje co m a naj 
droższego, pieścidełko wabne, radość 
oczu-jezioro z wyspą, lśniącą, j os 
(irogocenny kam ień  w okolu pierście­
nia.

Zsiąd/ie /. koni rycerska drużyn .1 
tylko Kunigas oczu od w js p y  odeiw ać 
n ie  m<*że Z koniem się rzuca yy fale 
Wpław... Do wyspy... Nie zatrzyma 
.się dzielny rum ak , aż złote podkowy 
w liściach paproci sięzagłebią Odpo

(D o k o ń czen ie ) .

c; nie k.siąże na p ra s ta ry m  kam ieniu  
zesunie błyszcząc}- szłorn z u t ru d z o ­
nej głowy. Ukaże się jasna, przejasna 
twarz i oczy, jak  niebo błękitne.

\V'yjdzie z wody z mgły jeziora 
yyróżka, boginka najśliczniejsz i Lico 
jt j jasne, jak  kw iat leluji a oczy c /a r  
ne  i płomienne. W iją  się ]>o wodach 
szerokich jej czarne ‘sploty, które 
słońce czesze grzebien iem  promieni 
Zapatrzą  się yv siebie głęboko, rozko­
chają  się w sobie n a  śmierć... t już
zostanie tu Kunigas prom i<nnv na 
zawsze — aż do śmierci.

P adają  yyyniosle drzeyya puszczy 
pud pańskie, obronne  grodzi zcze yyy 
spowe. S lukoty -siekicr i toporóyy idą 
yy śyyiat yyiosenny. Z niezm ierzonych 
światów sprowadza do puszczańskie­
go grodziszcza m aka ty  yyzorzystt ; 
cieżkie od bezcennych kamieni.

A co yyiiczór wychodzi z jeziornej 
fali czarnowłosa pani i na  zamko 
v, ych ogrodach yy długie noce letme 
snuje się najradośnie jsza  pieść miłoś- 
et. .Jak cięciwa doskonałego luku są 
ką yviciądza yydałego napięta pręży 
sic jej młode ciało do skorych ram ion  
książęcego kochanka, włosami go syve 
mi op la ta  i p rzy tu len i do siebie szep­
czą sobie w usta pieszczoty nieopowie 
dziane, rady niechybne i jedynie sku 
kczme.

I znów się zmienia wszystko. Ols 
nione oczy starego człowieka patrzą 
na  zmienne dzieje grodziszcza. Oto 
p łoną jego zasobne domostwa, wzna- 
si się w czarne niebo nocy głęboki sko 
yyyt m odlitw y i czarne, złorzeczenia 
rąk. Le je się kreyy goraca i strugą czer 
woną y\ wodę jeziora się wlewa-..

Zobaczy jeszcze swoje znane, prze 
zyte dayvno sprayyy. Zmieni się za 
cbyv}cająea m uzyka przed stare oczy 
podsunie yyonny dym spojrzenia sa 
mej radości. Czyjeż to czarne oczy 
p r z t /, mgłę oddalenia patrzą  na  niego? 
\ a  witnnyeh łąkach  młodości, potud 
nia słodki żar i jędrnych  ciał skora 
ochota... Przeyy inie się przed -oczyma 
wężowy bly.sk jej ciała, uśm iechną się 
je j usta zamilkło na  zawsze.:.

Przemocą praw ie odsunie od sie­
bie obraz  najczarowniejszy.

Zmieni się znow u m elod ja . 'p rze j-  
d de yv ciche zawodzenie, by nowe cza 
ty ukazać zasłuchanem u Kriwejtiso- 
yvi. Oto yyidzt siebie samego, ssyyój k o ­
niec. Jegoż to ktmiec? Nie. Biały 
dym nad  gonlymą Perkiuiasową, a 
miast lego yyyno-si się coraz wyżej ku 
ntebu błęk itnem u pozłocisty krzyż 
Strzelają k u  górze strom e wieżyce..-

Zatrzęsie się n a  ten widok Kriwe. 
t.óżto rycerzom krzyżowym o d ­
dać ma yv pohańbienie śyyięty .znicz 
Perkunasow y? T argnął n im  gniew, do 
samego dnu zmącił spokój złoteg > 
ratika letniego.

Iłodniósl się Kriwe z pnia sosnowe 
go i zamyślił głęboko. Zatargał n im  
juki.s nieopoyyie-dziany żal. Na oczach 
p-ołożył się obraz złotych krzyży na

yy ieżach wysokich. Dawmo zabhźnio 
tu rany rozwarły się na nowo b u ch a ­
jąc żywą k rw ią  nienawiści na wsrpom 
hienie rycerzy Krzyżoyyych, tego bul 
nego narodu  yv żelazo zakutych  mni- 
chóyy. Syyiętc m iejsca m ają  się stać no 
yv( m źródłem ich tr ium fu  i siły? Spin 
gawione mają być Perkunasow e dębv 
odyy-iecznc? Zali się nie rozcliybotała 
/locista knrzayya słonecznego boga i 
nie oślepi b lużnierców? Nie rozNzalejć 
się* burza i g rotam i piorunóyy nie p o ­
zabija m nichy oyve?

Ale yyiedział Krrwfc, że P erkunas  
nie będzie bronił tych  swoich miejsc 
j rzeświętych Na sam em  dnie duszy, 
jak  osad osiadło zwątpienie. Miał ty 
le przecież d.oyyodóyy. Nie tak dayvno 
przecie kom tu r  Ziegfrid v. Koenigsle 
me z garścią rycerzy i knechtów  w 
Zyrw inach zagasił święty znicz, spalił 
śyyiątynię i dęb} zrąbać kazał. Jak 
ty lko pamięcią sięgał bezkarni^  zayy 
ze uchodziły m nichom  wszelkie 

śv. ię tok rad /k ie  czyny, od k tó ry ch  wio 
sy na głowie poyv.st;iją i rozum  ^ie 
miesza.

Jażikeż się ł/ronić? Rozum grzebał 
\> szelką nadzieję. Z pochyloną głową 
poszedł 7 pow rotem  do świątyni- Ni -: - 
oglądał jak  zayysże now ych naryb 
ków, ani połowu ranni go. Owionął go 
ognisty żar modlił yyy. W yciągnął /. 
„iocistą lamą opasane ■ ku ołtarzowi 
śyyiątyiuiemu podszedł yyyniosły, sre­
brem slyyizny śyvieeący. Runął na 
tw arz  i trwał tak długo w modlitew 
nem zachwyceniu. Nadszedł woatr i 
rozchybotał k o n a ry  dębów odwiecz­
nych, świętą wolę Perkunasow ą m ie­
si rżących.

—  O wielki, odwieczny, w climii

rach lrvarz p iorunow ą kryjący —  daj 
nam  lazikazaaiie .niechybne, jako  ze 
zrobić, by yy pohańbię  nie ostało śyvię 
te Litwy całej serce najgorętsze — 
ołtarz Twój Panie. Azaliż w mroce 
pK-ryyosnu nocnego nie spadn ie  wielki 
ogień Tw ój i m e zgorzeje grodzisko 
'lyyoje, mm mnich krzyżacki w e j d ź 1 > 
y» okolę świątynne. Dajże znak, roz­
każ poyyi-chrom, służkom pokornym  
obwieścić wolę Twoją!
Zatem liniały za ostrokołein podkoyyy 
jezdnych i lniknąf grom k. glos mową 
1 i I e ves ką o zji a j ni u jacy:

llajże! Posłanie ktinigasoyye 
wieziem. Olyvńrz.ćie!

Skoczyły pachoły kit ostiokolo- 
yyym dźyvier/om i ścież.aj je ozyyar- 
ły. Sam opiąt yyjechali yv nie rycerze 
yyiodąc z sobą ktzs/nikow kunigaso- 
yyych yv baran ice okutanych, b ro d a ­
tych i nad Wyrfuz dzikich w si/ojrze- 
niu. A wraz zat-eirlniały złote p odko­
yyy i wje^tiało samo wielkie książę w 
otoczy rycerz, i diic.hoyynycii, błysz- 
czącyeh od złota i blask u koyvanycli 
zbroi. W  ślad za orszokieni królew s­
kim yyyyalita się ciżba. A b i t  i i boso- 
nóż i yv z t-tlały eh na plecitad) habitach 
a to dryyr;ilowie, a to jiiimsiatHe ludzie 
z puszczy i grodzisk w budę gie-zki no 
y\ ochrzczęńcńyy ubrane

Porwie się Krywejlis zOziwionem 
okiem pojney po orszaku. W jedngj 
oto cliwili poznał i zroz.iumał. Już 
daw no  szły puszczom słuchy, nowiny 
— lecz. cnikt w iary  nie daw ał, że ot a 
wielki książę w iary  się dziadów wy 
parł, z panoszą k rakow ską  się b ra ta ł  
i wżenił się w andegawenóay rod d o ­
stojny-

1 oto przyszedł, by wieścić Boga

krzyżowego zwycięstwo. Ale Krywe 
nie ugnie starego karku . Oto już ciż­
ba toporóyy ku  dębom  świętym podesz 
ła. Już ci wie co robić: porwie wiecheć 
lniany umoczy w oliwie i od ognia 
zapali. Zapalił. Ku poszyciu kontyn- 
nemu podszedł i wwcheć płonący pod 
sunął. Ostre języki płomienia lizać za 
częły suche krokwie W pacierz s taną ł 
yv ogniu  cały fpnach. \  iatr niósł po 
żogę, rozżarzał i podsycał. K ryw ejtis  
yeszedł yv ogniowe dźwierzfe i jąl śpie 
wad oistatnią pieśń o  ehyyale P e rk u n a  
s a .

A gdy yvraz scichnął pośpiew ża ­
łosny — yfszedl n;t paprz  ód pan li s- 
kti]) i j;jł kropić ognioyyy gm ach i 
święte łacińskie słoyva rzucać. Bogu 
im chyv;tłę, czarci.sku ku pohybie. 
Wielka ciżba ‘tum u ]>adła n a  kolana 
i nieuczone usta szejda*' fooczęły sło- 
v.; cichutkie jak  posr/um strum yka

—  Orzcie nasz, jenż jeś w niebie- 
sii cli, <SŚwięć sic iniię Twe, przyjdź 
tyvoje królestwo...

Nad og-nioyyym budynkiem  k rąży ­
ły yyieńcern jaskółki, a w kilka p a­
cierzy yy^sfięjące słońce przeglądnęło 
się w' pozłocistym krzyżu, n a  k tó rym  
yy miejscu dębów Periuiinasowych, u- 
męczony Chrystus ręce błogosławiące 
wyciągał...

0{x>yviadają ludzie, że p o  dzień 
dzisiejszy n a 'b rz e g a c h  Trockiego je­
ziora i yyyspy zamkow ej w e mgle wio 
senny (di ranków  i letnich przedwieczo 
rów  krąży białe wtdimo starca i wsio 
chuje się w szm ery i ta jem ne opowieś 
ci odwiecznych fał jeziora.

\  W ydaim ictw o „Kurjer W ileński4* S-ka l  ogr. odp Drukarnia „ZNICZ44, Wilno* Biskupia 4, tek 3-4 i Redaktor odpowiedzialny W itold Kiszkts.
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